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Przed laty pięćdziesięciu.
W dniu wczorajszym minęło lat pięćdziesiąt 

od wydania tak zw. dyplomu październikowego, 
który w Austryi zainaugurował nową erę kon­
stytucyjnych rządów. Klęski Anstryi pod Ma- 
gentą i Soiłerino i zupełny rozstrój finansów 
państwowych, który objawiał się między inuemi 
tera, ża banknoty austrynckio przyjmowano je­
dynie za połowę nominalnej wartości, dobiły do 
'eszty i tak już zupełnie zdyskredytowany i 
chwiejący się w swoich podstawach absolutyzm. 
W sierpniu roku 1859 ustąpił nareszcie Bach, 
które to rządy tak fatalnie zapisały się w dzie­
jach państwa austryackiego, a na jego mieisce 
cesarz z własnej inicjatywy powołał ówczesne- 
namiestnika Galicyi lir. Agenora Go ł a c . h o w-  
s k i e g o .  Na pierwszy plan zadań nowego mi­
nisterstwa wysunęła się konieczność sanacyi 
finansów, zażegnania grożącego bankructwa. 
Ówczesny minister finansów Bruclc, który w 
kilka miesięcy później popełnił samobójstwo 
z powodu wykrycia znacznych malwersacyj w 
jego wydziale, sam zaleca! „powrót do konsty­
tucji" , jako jedyny środek, który mógłby 
jeszcze wzmocnić kredyt państwa. Przypomnia­
no sobie wówczas, że istnieje jeszcze tak zwa­
na „Rada państwa", utworzona po zniesieniu 
pierwszej konstytucyi, lecz nigdy prawie nie 
nie zwoływana. Pomnożono więc skład jej przez 
kilka nominacyj na 38 człoDków i zwołano ją 
w dniu 5 marca roku 1860. Przypadek zrządził, 
że w Badzie tej większość stanowili autono- 
miści, wprawdzie nie autonemiM według dzi­
siejszych naszych pojęć, lecz zwolennicy f e u ­
d a l n e g o  samorządu, opartego na historycznych 
prawach. Owocem obrad tej wznowionej „Rady 
państwa" był właśnie dyplom cesarski z duia 
20 października roku J860. Zapewniał on 
Węgrom zaprowadzenie nowej konstytucyi, a 
w innych krajach monarchii zaprowadził s e j ­
my k r a  j o  w'o.

Sejmy te opierały się na systemie stanowym, 
i  nie wielkie tylko posiadały autonomiczne pra­
wa, lecz w każdym razie były pierwszym, i to 
od razu znacznym, wyłomem w centralistycznym 
dotychczas ustroju państwa. W dyplcuie, który 
je powoływał do życia i działania, znalazła 
silny wyraz i d e a  f e d  c r a l i s t y c z n a ,  która 
gdyby się była rozwijała dalej, zupełnie inaczej 
byłaby pokierowała losami monarchii habsbur­
skiej^  Wywołała ona paniczną wprost trwogę 
wśród wszystkich żywiołów niemiecko-coutrali- 
stycznych.

To też wytężały ono wszelkio siły i wpływy 
swoje, ażeby powstrzymać przekształcanie się 
państwa w tym kierunku. Wyznawcy centra­
lizmu, jak Bernard von Meyer i inni, rzucali 
gromy potępienia na nielicznych Wiedeńczyków 
2a to, że „iluminowali swoje okna w dnia roz­
poczynającego się r o z k ł a d u  niemieckiej Au- 
stryi". Ich machinacye nie pozostały bez skutku. 
Dyplom, październikowy dawał w ich oczach za 
dużo, w rzeczywistości zaś przyznawał ludom 
zbyt mało praw, iżby wśród nich mógł był wy­
wołać zapał dla nowego stanu rzeczy i praw­
dziwie życie konstytucyjne. Rychło też i w  
łburgu wiedeńskim nastąpiła zmiana zapatrywań. 
Już dnia 13 grudnia Agenor Gołnchowski po­
dał się do dymisyi, a jego miejsce zajął S c h m e r- 
l i n g ,  zdeklarowany zwolennik centralizmu. Nie 
miał wprawdzie odwagi zupełnie znieść dzieła

swego poprzednika, lecz znacznie je zmienił. 
Ograniczywszy bardziej jeszcze autonomię sej­
mów, przeniósł punkt ciężkości spraw państwo­
wych Austryi do centralnego parlamentu w 
Wiednia, obok którego istn-eć miała jeszcze 
ściślejsza Rada państwa, obejmująca także kra­
je korony węgierskiej. Stan ten trwał do roku 
1867, w którym nastąpiło nowe przeobrażenie 
ustroju państwa i nadanie mu formy, istnieją­
cej z pewnemi zmianami i dziś jeszcze.

Dyplom październikowy utrzymał się w mo­
cy tylko przez krótki przeciąg czasn, lecz mi­
mo to na ukształtowanie się stosunków państwo­
wych wielki wpływ wywarł. Zawierając przepis, 
że centralna Rada państwa ma się składać z re­
prezentantów krajów, w y b r a n y o h  p r z e z  
S e j my ,  stał się on punktem wyjścia dla całe­
go późniejszego rnchu autonomicznego. Konser­
watywne żywioły naszego kraju, jak wiadomo, 
i dziś jeszcze pragnęłyby na takiej podstawie 
oprzeć parlament centralny. — Byłoby to może 
rzeczywiście pożądano i pożyteczne, gdyby Sej­
my krajowe pozbyły się dzisiejszego stanowego, 
kuryalnego ustioju i przez zaprowadzenie pow­
szechnego do nich prawa wyborczogo, zamieni­
ły się na prawdziwe reprezentacje ludów. Po­
wolność politycznego i społecznego rozwoju Au­
stryi cechuje właśnie dobitnie ta okoliczność, iż 
dziś, po 50 latach od wydania owego dyplomu, 
skład Sejmów jest zawsze jeszcze podobny do 
tego, jaki im wówczas nadano.

Centralistyczna prasa wiedeńska poświęca na­
turalnie półwiekowej tej rocznicy wspomnienia, 
pełne goryczy i żalu. „Neue Freie Presse" na 
przykład widzi w dyplomio październikowym 
źródło wszelkich późniojszych i dzisiejszych we­
wnętrznych rozterek Austryi. Usiłuje ona wy­
kazać, że był on nie dziełem mądrości, lub cho­
ciażby tylko przezorności politycznej, lecz jedy­
nie przypadku, chwilowej konstelacyi w polity­
ce zagranicznej. Cesarz zgodził się na wydanie 
go jedynie w tym celu, ażeby na zjeździe z ca­
rem i królem pruskim w Warszawie, na który 
się właśnie wybierał, dyplomaeya tych dwóch 
państw „świętego przymierza" zmuszona była 
liczyć się już z możliwością nowego skonsolido­
wania się stosunków wewnętrznych Austryi i 
jej pojednania się z Węgrami. Z całego arty­
kułu „N. Fr. Presse" przebija żal, żo w Austryi 
nie znalazł się drugi Bismarck, któryby może 
ocalił był centralizm niemiecki tego państwa.

Te żale ceutralistów nio powstrzymają atoli 
już Austryi od dalszogo rozwoju właśnie w d u ­
c h u  d y p l o m u  p a ź d z i e r n i k o w e g o .

Zaprzepaszczenie
, »

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 21 października.

L w o w s k i  k o r e s p o n d e n t  „N.Fr.Presse" 
douosi o obradach w sprawie b u d o w y  d r ó g
w o d n y c h :

Wczoraj po południu przybył minister skarbu 
na posiedzenie k l u b u  l e w i c y ,  a wieczorem 
na posiedzenie k l u b u  p r a w i c y ,  który już 
zakończył obrady. Na posiedzeniu polskiej partyi 
ludowej obecni byli m a r s z a ł e k  i n a m i e ­
s t n i k .  Minister powtórzył tu swoje oświad­
czenie, które złożył przedtem w klubie prawicy, 
na jej pizedpołudniowem posiedzeniu.

P03. K ę d z i o r  polemizował z wywodami mi 
nistra i wykazywał, że budowa kanałów nie od 
bije się dotkliwie na finansach państwa, ponie­
waż chodzi tylko o pokrycie pewnych rat. Za 
przeprowadzeuiem ustawy o drogach wodnych 
oświadczył się również dr S t e f c z y k .  Nato­
miast wielu innych mówców zajmowało się spra 
wą o d s z k o d o w a n i a ,  na wypadek zanie­
chania budowy kanałów. Uchwały nie powzięto, 
ponieważ, według statutów klubu, decyzya na­
leży do centralnego zarządu partyi. Wprawdzie 
zarząd ten 3 września oświadczył się za budo 
wą kanałów, pos. Stapiński jednak zastrzegł 
sobie wtedy poddanie tej uchwały r e w i z y i  
na wypadek zmiany sytuacji politycznej.

K l u b  p r a w i c y  wydał o swoich obradach 
w sprawie kanałów następujący komunikat:

Klub przeprowadził dyskusję w sprawie bu 
dowy dróg wodnych. U c h w a ł  n i e  p o w z i ę ­
to. Większość jednak wyraziła następująco za­
patrywanie:

Przedewszystkiem należy u z n a ć  dotychcza­
sowe stanowisko Koła polskiego w Radzie pań­
stwa w sprawie budowy dióg wodnych. Ponie­
waż jednak trudna sytuacya polityczna i finan­
sowa w Austryi n ie  m o ż e  b y ć  z a p o z n a ­
na,  przeto wyrażono zapatrywanie, że byłoby 
obecnie możliwera w e j ś ć  wź r o k o w a n i a  
w sprawie o d s z k o d o w a n i a  w odpowiedniej 
mierze, w zamian za zaniechanie budowy ka­
nałów.

Wyrażono dalej zapatrywanie, że w tym ra­
zie Sejm, na wniosek Wydziału krajowego, mógł­
by zadecydować o zużytkowaniu e w e n t u a l ­
n e g o  o d s z k o d o w a n i a . ' P i ż y t e m  należałaby 
rozważyć sprawę utworzenia f u n d u s z u  bu  
d o w y  k a n a ł ó w  i dróg wodnych na linii 
D n ie str—Wisła.

Ponadto podniesiono, że zamiana ustawy o 
budowie dróg wodnych z r. 1901 nie powinna 
w żadnym razie dotknąć praw nabytych usta­
wami krajowemi z r. 1901, 1902 i 1907, co do 
regułacyi i zabudowania potoków górskich i u- 
łożouego stosunku procentowego pokrycia kosz­
tów tej budowy. W końca wyrażono słuszne 
życzenie, aby rząd, z powodu rozczarowania, ja ­
kiego doznał kraj w sprawie kanałów, wspierał 
interesa rolnicze i przemysłowe kraju przez po ­
l i t y k ę  t a r y f o w ą .

Korespondent „N. F t pressg* dodaje do tego: 
Zdaje się rzeczą pewną, że w obu wspomnia­
nych klubach sprawę dróg wodnych rozstrzy­
gnięto n a  k o r z y ś ć  m i n i s t r a  s k a r b u .  — 
Tylko w k l u b i e  l e w i c y  większość oświad­
czyła po długiej dyskusyi, ż e  m u s i  o b s t a ­
w a ć  p r z y  w y k o n a n i u  u s t a w y  o k a n a  
ł a c h  z r, 1901.

Minister skarbu weźmie dziś udział w posie­
dzeniu klubu lewicy.

V e n i z e l o s .
Przewidywania znających stosunki greckie 

ziściły się. Eleatórios Yenizelos został miano­
wany szefem nowego gabinetu, któremu przy­
pada w udziele trudne zadanie uporządkowania 
stosunków greckich i uczynienia z powołanego 
do życia zgromadzenia narodowego tego, czem 
ono w myśl swoich twórców być było powinno, 
mianowicie źródłem nowego autorytetu władzy. 
Wśród inicjatorów zgromadzenia narodowego

na pierwszem miejscu stoi Yenizelos.,  On sam 
pierwszy rzucił myśl zwołania tego zgromadzę 
uia, on też był tym, który zapewnił wahającego 
się króla Jerzego, że zgromadzenie, mimo, że 
będzie konstytuantą, nie naruszy w niczem 
praw dynastyi i że wogóle nad tą sprawą obra­
dować nio będzie. Głównie też dzięki tym za­
pewnieniom Venizelosa król dał pozwolenie na 
zwołanie zgromadzenia narodowego.

Jednakowoż już nazajutrz po jego ukonsty­
tuowaniu się okazało się, że w Grecyi nawet 
tak popularny i powszechnie szanowany mąż 
stanu, jak bohater kreteński Yenizelos, nie mo 
że być pewnym swoich ludzi. W zgromadzeniu 
narodowem bowiem objawił się tak silny ruch 
antidynastyczoy, że Yenizelosowi nie pozosta­
wało nic innego, jak odroczyć obrady zgroma­
dzenia na czas nieograniczony, aż do przepro­
wadzenia rokowań z przeciwnikami dynastyi i 
nakłonienia ich do spokoju. W tych trudnych 
waniukach Yenizelos objął ster rządów króle­
stwa greckiego. Dokąd uda mu się doprowadzić 
jego skołataną nawę, czy potrafi ominąć szczę­
śliwie mnóstwo raf podwodnych, które zarówno 
wewnątrz, jak zewnątrz granic grożą jej lada 
chwila rozbiciem, dzisiaj przewidzieć trudno. To 
jedno tylko można stwierdzić, że Eientćrios Ye­
nizelos jest dzisiaj istotnie jedynym Grekiem, 
którego dotychczasowa działalność publiczna 
daje ma pewne kwalifikacye do podjęcia się 
tego zadania.

Dotychczas był Yenizelos pierwszym mężem 
stanu kreteńskim. Stanowisko to i ogromną po­
pularność swoją w calem społeczeństwie grec- 
kiem zawdzięcza Yenizelos wyłącznie swojej 
niezmordowanej pracy, wrodzonemu taktowi w 
postępowaniu z ludźmi, a przedewszystkiem cał­
kowitej bezinteresowności osobistej, która go 
bardzo korzystnie wyróżnia od ogromnej więk­
szości innych głośnych polityków greckich. 
W ciągu długoletniej swej działalności publicz­
nej na Krecie niutylko ‘ nie złożył on majątku, 
ale jeszcze znaczną cz.ęść swej własnej ojcowi- 
zuy na idealno publiczne cele poświęcił. W spo­
łeczeństwie greckiem, przejętem ponad wszelką 
miarę, kultem denara i drachmy, ten rys cha­
rakteru Venize!osa jest ogromną rzadkością i 
stanowi też główną podstawę jego autorytetu.

Vouizelos jest synem bogatego kupca kreteń- 
skiego Kiriakosa Venize)osa, który za swój pa- 
tryotyzra grecki przez Turków z Krety wygna­
ny, przesiedlił się do Aten, gdzie też dzisiejszy 
szef gabinetu greckiego, jako 15 letni chłopas 
ukończył gimnazjum, a odbywszy potem studya 
prawniczo w uniwersytecie ateńskim, przeniósł 
się na rodzinną Kretę, otwierając w Kauei kan- 
celaryę adwokacką, jako 23-letui młodzieniec. 
Rychło owdowiawszy, Yenizelos zajął się całą 
duszą wychowaniem swoich dwóch synów: Ki- 
riakosa i Sofoklesa, równocześnie zaś zaczął 
brać żywy udział w politycznera życiu swojej 
ojczystej wyspy, już to walcząc z bronią w rę­
ku razem ze swoimi przyjaciółmi, Konstantym 
Fumisem i Jerzym Mylonojannisem, koło Akro- 
tori przeciw Turkom, jnż to prowadząc bardzo 
skuteczne rokowania z konsulami i admirałami 
mocarstw opiekuńczych. W ten sposób stał się 
Yenizelos przywódcą silnej partyi kieteńskiej, 
dążącej systematycznie do przyłączenia Krety 
do Grecyi.

Kiedy w grudniu r. 1898 ba. Jerzy grecki, 
mianowany przez mocarstwa komisarzem Krety, 
przybył do Kanei, powołał on Yenizelosa i jego

przyjaciela Fumisa do swojej „rady", to jest 
mianował ich min:strami. Venizeios objął resort 
sprawiedliwości, Fnmis — finansów. W radzie 
mini.strów przewodniczyli oni kolejno co miesią­
ca. Wkrótce jednak Yenizelos i jego stronnicy 
spostrzegli, że ks. Jerzy dąży do zafożenia 
odrębnej swojej własnej dynastyi na Krecie i 
że znajduje w tein poparcie u wielu polityków 
krcteńskich. Odkrycie to zmnsiło go do ustą­
pienia z zajmowanego stanowiska i przejścia do" 
najostrzejszej opozycji piaeciw ks. Jerzemu i 
jego partyi. Rozpocz ła się zaciekła walka, w 
której Yenizelos ściągnął na się przeróżne prze­
śladowania i szykany, a partya jego znpełnio 
niemal utraciła wpływ na tok spraw kretyń­
skich. Yenizelos jednak nie poddał się. Agito­
wał niezmordowanie wśród ludności krtteńskiejl 
a w końcu w r. 1905 zorganizował pizy pomo­
cy Fumisa i Manosa t. zw. powstanie terisoń- 
skio, nazwane tak od wsi Terisou, pod którą po 
wstańcy stanęli obozem u stóp Białych gór. Po­
wstanie to, mające na celu przyłączenie Krety 
do Grecyi, zwracało się głównie przeciw sepa­
ratystycznym dążnościom ks. Jerzego i jego 
partyi, a nie przeciw mocarstwom opiekuńczym. 
To też mocarstwa te, wiedząc o tem doskonale 
i same będąc niezadowolone z polityki ks. Je ­
rzego, zwalczały powitanie Yenizelosa bardzo 
łagodnie, dzięki czemu zwyciężył on ostatecznie, 
a ks. Jerzy w rok później Kretę na zawsze o- 
puścił. '■ _
* Pozytywnym rezultatem powstania terisoń- 
skiego było to, że mocarstwa utworzyły w lu­
tym 1906 r. w Kanei komisję śledczą, do któ­
rej, oprócz specjalnie przysłanych dyplomatów 
po jednym od każdego mocarstwa i ich konsu­
lów, powołano także najwybitniejszych działa- 
czów kreteuskich, między nimi zaś Yenizelosa. 
Komisja ta opracowała szereg reform dla Kre­
ty, których istotna treść poKgala na tem, że 
królowi greckiemu przyznano prawo proponowa­
nia komisarza dla Krety i że powołano do Kre­
ty greckich oficerów, jako instruktorów tamtej­
szej żandarmoryi i utworzyć się mającej rr.ilicyi 
narodowej. Reformy te, będące dzieftra Yenize­
losa, przywróciły mu dawne jego naczelne sta­
nowisko na Krecie, na którem też utrzymał się 
on, mimo niezwykłych trudności, aż do chwili, 
kiedy prżez wybór do greckiego zgromadzenia 
narodowego opinia powszechna powołała go do 
Grecyi.

Yenizelos dnia 9 września b. r. złożył też u- 
rząd premiera kreteuskiego i mandat do tam­
tejszego zgromadzenia narodowego, a w tydzień 
potem, uroczyście bankietami i śpiewami żegna­
ny, opuścił ściślejszą swoją ojczyznę, aby zdol­
nościami swe.mi i taktem politycznym podźwi- 
guąć z upadku metropolię grecką. Czy mu się 
to uda — zobaczymy niebawem.

S p r a w y  s e j m o w e .

Lwów, 20 października.
(Uchwalone poHćZas muzyki obslrukcyj ncj ustawy. — 
Ustawa 0 szkołach rwanych. — Płace nauczycieli. — 

Powiększenie m. Krakowa)

Z powodu muzyki obstrukcyjnaj, urządzonej 
przez Ukraińców na środowem posiedzeniu Sej­
mu krajowego, uchwalono b e z  d y s k u s y i  kil­
ka ważnych ustaw i załatwiono parę petycyj,

HELENA ROMER.
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We mnio leży możność zamienienia snu o po­
tędze w realny fakt,

Nic to, że mnie, że inne powstaną pomniki, 
2e widowisko świata zmienia się, zamiatając 
przesawanemi dekoracyam i w idzów  i aktorów. 
■Nic to, że czyn jest pozornie krótkotrwały i 
często wadliwy. Wierzę weń. Wierzę w jego 
silę, potrzebę i konieczność. Do uwielbiania roz- 
tkliwia mi się serce, kiedy sama własną dłonią, 
trzymaną na pulsie cierpienia, nędzy, czy cie­
mnoty, zmieniam wysiłkiem energii jego ruch 
ospały i nową gram grę na świecie.

Gdybym mogła objąć ludzkość za ramiona i 
wstrząsnąć nią, by żywiej i zdrowiej krew jej 
płynęła, zrobiłabym to, choćbym ręce potrza­
skać miała.

— Ależ kobieto, kobieto... co z tych zmian, 
co z tego kładzenia się na ofiarę pod stopy 
druzgocących molochów', z tego oddawania się 
tłumom... Po każdej zmianie następuje bitg ten 
sam właściwie... A co do odpowiedzialności za 
życie... ach, to też! Dość, gdy człowiek swoje 
własne potrafi doprowadzić do niezależnej od 
nikogo i niczego piękności, nie liczącej się 
a  żadnym kodeksem przez ludzką ciasnotę wy­
myślonym,.. A tu jeszcze inno stwarzać... Ale 
ja  ci naturalnie nie zaprzeczam, w tobie in 
8tynkt przemawia w ten sposób...

— Tak, ja muszę kręcić się i tańczyć*i rzu­
c a ć  się w odmęty zmian i sama ulegać rozwo­
jowi i przeznaczeniom, jak utwór natury. Dla­
tego nie wystarczają im słowa, ani czyny poza 
mną, musi powstać we mnie nowa moc i czyn 
'dotykalny. To jest moje przeznaczenie. To czu­

ję, dlatego widzisz... dlatego... trzeba, żebym 
miała małe, własne dzieciątko... musi tak się 
stać, bo inaczej potwornie nielogiczną byłaby 
względem mnie natura...

Przykre odniosłem wrażenie,‘słysząc jej głos 
taki rzewny i skarżący; byłbym ją  wziął na 
ręce i uniósł gdzieś za światy.

Ktoś tam wszedł i zaczęli się śmiać i krzy­
czeć; ale od tego czasu, daję Ci słowo, zaczyna 
mi to wszystko mocno działać na nerwy. Ro­
zumiem doskonale o co chodzi—-nie opuszczam 
sposobności, by Zdence okazać moją niedwu­
znaczną clięć... — hm — tego co wiesz. — A 
ona literalnie tak się odnosi do moich subtel­
nych zabiegów, jak do św iegotn  ptaszęcia. Kie­
dy z nią tańczę np. i bez mała biorę ją  w po­
siadanie, obejmując tak ciasno, że cało jej to­
czone ciało przylega do mnie, aż rai się literal­
nie w głowie mąci i ciemnieje w oczach, ona 
uśmiecha się jakby myślała o czem innom.

Jak  wiesz, nie mam nerwów zbyt wytrzyma­
łych na ogół i w taką grę -nie bawiłem się 
jeszcze nigdy, bom nie potrzebował czekać. Ale 
tu — znajoma, w jej domu, przyjaciółka plato- 
niczna papy, rodzaj Egeryi politycznej! F u j! O ile 
mię wyraźnie nie zachęci, nie mogę się simple- 
ment po promieniu księżyca wedrzeć do jej sy­
pialni, Chce mi się ordynarnie kląć lub wy tłuc 
kogo; Rio śpię od kilku dni i zastanawiam się, 
czy nie najhygieniczniej byłoby drapnąćdo War­
szawy i tam odszukać ową blondyneczkę, cho­
ciaż, jak na złość, zapomniałem jej imienia i
adresu. . . .

Ale jeszcze poczekam — chociaż jestem mocno 
zmęczony. Wczoraj np. siedziałem obok niej na 
kanapie, czułem zapach jej włosów; ciepło jej 
ciała przez te przeklęte batysty przepalało wprost 
moje ramię.

Ona słuchała czegoś co uaj opowiadałem, nie 
patrząc nawet na mniej a gdy ustawałem, po­
wtarzała jakoś sennie i rozkosznie: jeszcze, no 
co jeszcze?... Ja zacinałem zęby, bom już stra­
cił przytomność — wstałem wreszcie nagle i 
zachwiałem się, a musiałem i zblednąć, bo

Zdenka skoczyła do mnio wołając: co Panu?!... 
i chwyciła mię za ramię, co mię do reszty przy­
prawiło o zawrót głowy, bicie serca i itp. na­
stępstwa bezowocnego wyruszenia.

Oczywiście zapanowałem nad sobą — ale 
ostatecznie nio myślę sobię zdrowia psnć dla 
fochów polskiej, zimnej kokietki.

Dymi, czy nasze Misses czekają mego po­
wrotu?

Bywaj zdrów. H.
X.

List Dymitra do fł!nia.
Fryburg, w sierpniu 1906.

* Miałem Twoje dwa listy —> ot czas tracisz! 
Romanse jakieś, jak nie z babami, to z wszyst- 
kiem naokoło.

A to kraj, a to przeszłość, a to wiersze. Poe­
z je  i romanse u ciebie w głowie, a w seren 
czort znaje co.

A zawyze ja ciebie lubię bardzo, taki ty 
zdolny, mówić umiesz doskonale, jak nie pole- 
nisz się, iak stary filozof, taki ty młody, a ty­
le wiesz z życia... Może to i kobiety ciebie 
nauczyły, bo one, szelmy, wiedzą dużo, choć 
same tego nie znają, ale jak kto sprytny jak 
Ty, to od nich nie starając się weźmie ęaukę.

Intnicyę one mają do wszystkiego co na 
świecie, a tym sposobem przenikają w mężczy­
znę, a on już potem robi. Tęskno mnie do 
Ciecie bracie, choć mnie wymyślasz takiemi 
słowami, aż dnrno, ale ja  na to gwiżdżę, jak w 
Warszawie kochanej mówią, bo wiem, że to 
drobiazgi.

Aj Hieronim, ta wasza Warszawa polska! 
Jeśli ja jakie nie bądź miejsce na świecie sze­
rokim uważam i mam przy sercu, to to miasto.

Tam ja zacząłem widzieć rzeczy koło siebie, 
rozumieć krzywdy, tam zabolała dusza, jak czło­
wiekowi boleć powinna i tam ja zrzucił z sie­
bie wszystkie głupstwa, przesądy. 1

Ojczyzna 1... Śmiech prawdziwy... Wy za to 
pojęcie chodzicie, jak widma-upiory po swoim

kraju i tylko na starych łomach chcecie budo­
wać ład, a tu trzeba wszystko nowe, od dna, 
zgniliznę won wyrzucić.

A my, cóż nam ojczyzna ? Czynowniki. Ciem­
nota i zepsucie, kosmopolityzm dla użycia i mo­
dlitwy do obrazków, a co lepszo na Sybir, pod 
ziemię.

Tylko ludzi ratować trzeba i dla ich szczę­
ścia pracować, dla wybranych ludzi, wielkich, 
silnych, a kto slaby — niech przepada.

W szy stk o  trzeba znieść, za co ludzie siebie 
mordują; ja to u was zrozumiał i za to wdzięcz- 
nem sercem Warszawę wspominam. Choć ile ja 
tam nabolał!... Jak  wy mnie niecierpieli wszyscy, 
jak ja wami gardził i miał za głupich, a po­
tem zrozumiał. Wy musicie być nacyonały, a 
ja nie mogę. '

Jak  to powiedziałem, było już dobrze. Pa­
miętasz, jak przyjechałeś do szóstej... Pani- 
czyk taki delikatny, zimny... I zaraz zająłeś się, 
przez ciekawość, tem, że ja w takiej pozycyi. 
Moskal, a z Polakami druh, nie przez czułość, 
ale dla tego, że już u mnie nie było ani reli­
gijnych, ani nacyonalnych, ani rodzinnych prze­
sądów. Ojciec, matka — to dla mnie byli lu­
dzie, jak iuni... Że na świat wydali, bo im tak 
było przyjemnie, to co? Iunemi ja  zupełnie dro­
gami poszedł. Ty mnie zaraz pojął i nie dzi­
wił się i tyle gadał, a przecie byłeś z Litwy, 
a tam mój naród takich wam nasłał reprezen­
tantów, że tobie trzeba było na mnie patrzeć, 
jak na gada, i napluć w twarz. Ale ty tak 
prędko zrozumiał, że ja już nie jestem niczem 
takim ciasnem, tylko „ja", człowiek wolny.

I  wszyscy mogą tak być, trzeba tylko to 
znieść z ziemskiej skorupy, _co_ popycha ludzi 
do tyranii jednych nad drugimi. Jak  nie będzie 
religii, ani rodziny, ani graniowi wszystki świat 
będzie ojczyzna, a każdy człowiek brat, a zie­
mia na równiku, jak na biegunie nie twoja, 
a wszystkich, wtedy będzie pięknie. Bo każdy 
będzie chciał, żeby było najlepiej wszędzie, bo 

lnie będzie tak, że człowiek wchodzi w nędzę 
I albo w bogactwo i tylko drze bliźniego, żeby

samemu leżeć na puchu, a brat na.barłogu. — 
Wtedy, gdzie nie bądź pójdziesz, wszędzie to­
bie będzie równo i nikt odbierać nie będzie od 
drugiego, bo każdy będzie mieć dosyć.

Ziemia, bogata matka, w y karmi nowy naród 
ziemski. Won, te nazwy... Czy ja, myślę kiedy 
o.tem. ile tam garncy krwi twojejlziady zmojemi 
w yleli i kto komu!

Czort pobieri, co było — czy wróci? A to, 
co ma być, nadejdzie i o tem myśl, zamiast o 
tych tam, psychologiach damskich.

Zdrowia pdnui, weź dziewczynę, kiedy potrze­
ba, a nie psuj rozumu niepotrzebnemu rzeczami. 
Lopioj ucz się. J a  myślę, że z ciebie nic nie 
będzie, bo ty ciągle z ziemi na obłoki i znów 
w doły.“ U was, Polaków, zawsze w serca tę ­
sknota, a w głowie żar — ale to głupstwo, nikt 
nie może znać, co będzie. Więc ty, ucz się. Ja  
tobie nasyłam wszystko, co ta piszą, tak, że i 
dziś nie gadam z Tobą o polityce, bo nie war­
to, kiedy u ciebie głowa iunemi sprawami za­
jęta.

A że poszliście do Damy, eto płocho! Nie 
wiem, czy listów na granicy nie otwierają, to 
i nic nie donoszę.

Bracie, zajmij się polityką, raz na prawdę, 
jak słuchałeś w Genewie naszych rewolucyj­
nych mityngów’, ale też nie wiem, czy z serca, 
czy tak z pańskiego tonu. Wracaj, będziemy iść 
dalej i pracować, żeby stary ład zwalić, jego 
zgniłe ciało skopać na żyzny grunt, a chorą du­
szę odnowić.

Ale, co tobie gadać, u ciebie wszystko ro­
mans, ja  nic nie kocham, ale mam ideę, a ty 
tylko czujesz.

L ist leżał kilka dni i nie mam czasn dalej 
pisać — pracuję na każdy sposób okropnie 
wiele.

Na kobiety ani czasu, ani pieniędzy, i k’ czor- 
tu z temi głupstwami. Bywaj zdrów!

Twój Dymitr.
(C. d. n.)
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które, w innych stosunkach, hylyby niewątpli­
wie żywą wywołały dyskusję.

I  tak uchwalono, stosownie do sprawozdania 
komisy i szkolnej, nową u s t a w ę  o s z k o ł a c h  
r e a l n y c h .  Wedłog tej ustawy, która wyroa- 
gR potwierdzenia ministra oświaty (Sejmowi 
przysługuje prawo uchwalenia programu nauki 
w szkołach reainych), szkoły realne m a j ą  s i ę  
s k ł a d a ć  z 8 klas, z których każda stanowi 
kurs roczny. Przedmiotami obowiązkowymi są: 
a) religia, b) języki: wykładowy, następnie nie­
miecki i francuski lub angielski, tudzież drugi 
język krajowy w granicach ustawy z dnia 15 
lutego 1905; c) historya powszechna ze szcze- 
gólnern uwzględnieniem historyi nowożytnej, o- 
raz historya anstryaeka i ojczysta; d) geogra­
fia, z uwzględnieniem statystyki, geografii eko­
nomicznej i krajoznawstwa, e) matematyka, f) 
historya naturalna (botanika, zoologia, minera­
logia i geologia, biologia ogólna), g) fizyka, h) 
chemia, i) geometrya wykreślna i rysunki geo­
metryczne, k) propedeutyka filozofii, 1) rysunki 
odręczne, m) gimnastyka, n) kaligrafia. Nauka 
przedmiotów, wliczonych pod d, f, g, h, ma się 
odbywać z jak najszerszem zastosowaniem ćwi­
czeń praktycznych uczniów.

Przedmiotami w z g l ę d n i e  obowiązkowemi 
mają być: drugi język krajowy — o ileby nie 
był przedmiotem obowiązkowym — jest przed­
miotem względnie obowiązkowym.

Sposobność pobierania drugiego języka krajo­
wego winna być daną w każdej szkoie realnej. 
Nadto winna być udzielana nauka języka ła ­
c i ń s k i e g o  w zakresie umożliwiającym abitu- 
ryentom przyjęcie na uniwersytet w charakte­
rze słuchaczy zwyczajnych.

Przedmiotami wolnymi są: język angielski 
lub francuski — o ile jeden z nich nie jest 
obowiązkowy — śpiew i stenografia. Ince 
przedmioty wolne mogą być w szkołach real- 
zaprowadzone w miarę potrzeby za zezwoleniem 
ministra wyznań i oświaty. Szkoły realne 
siedmioklasowe, istniejące w chwili wejścia w 
życie zmienionej ustawy, mają być stopniowo 
przez ministerstwo wyznań i oświaty przekształ­
cone na ośmioklasowe.

Następnie w 2 i 3 czytaniu uchwalono, w 
myśl referatu komisyi szkolnej, ustawę, zmie­
niającą a r t  I I  ustawy kr. z 11 czerwca 1905. 
Artykuł ma obecnie opiewać:

A) Roczne płace nauczycieli szkół Indowych pu­
blicznych dzielą się na następujące klasy: a) w 
szkołach pospolitych: I. klasa w Miastach rządzą­
cych się własnym statutem, dla połowy posad w 
każdem mieście 2300 K, a dla drugiej połowy po­
sad 2100 K; IL klasa w miastach zorganizowa­
nych na podstawie ustawy krajowej z dnia 13 mar­
ca 1889 dz. u. kr. nr 24 dla 1j i  części ogółu po­
sad 2100 K, dla ł/ 4 części posad 1900 K, dla */4 
części posad 1700 K; III. kla3a w gminach zorga­
nizowanych na podstawie ustawy krajowej z dnia 
3 lipca 1896 dz. u. kr. nr 51 1/ i  części ogółn 
posad 1700 K, dla x/a części posad 1500 K,. dla 
t/ i  części posad 1300 K; IV. klasa wreszcie gmin 
dla xj< części posad w każdym powiecie 1400 K, 
d'a Ya rzęści posad 1200 K, dla */4 części posad 
1000 K W  przy; adkach na szczególne uwzględnie­
nie zasługujących może rada szkolna krajowa za 
zgodą Wydziału krajowego przesuwać mitjscowcśzi 
do wyższej klasy płac nauczycielskich.

b) W szkołach wydziałowych osobnych i w kla­
sach wydziałowych połączonych z pospolitemi: I kla­
sa w miastach rządzących się własnym statutem 
dla połowy posad w każdym mieście 2 .500 koron, 
dla drugiej połowy 2.300 kor.; II  klasa w innych 
miastach dla połowy ogółu posad 2.300 kor., dla 
drugiej połowy 2100 kor.

13) Wynagrodzenie nauczyciela tymczasowo usta­
nowionego oznacza Rada szkolua krajowa, nie mo­
że ono jednak: a) dla nauczyciela, który złożył 
egzamin dojrzałości i kwalifikacyjny, wynosić mniej 
niż 900  kor.; b) dla nauczyciela, który złożył egza­
min dojrzałości oraz dla nauczyciela, który złożył 
egzamin kwalifikacyjny za dyspenzą od egzaminu 
dojrzałości, wynosić mn:ej niż 700 koron; c) dla 
nauczyciela pomocniczego bez kwalifikacji wynosić- 
mniej niż 600 koron., Wynagrodzenie nauczyciela 
tymczasowego nia może zaś przewyższać poborów 
nauczyciela stałego, którego miejsce nauczyciel tym­
czasowy zajmuje.

Nadto uchwalono, w myśl wniosków komisyi 
szkoinej, przekazać Radzie szkolnej petycyę orga- 
nizaeyj nauczycielskich w sprawie: zniżenia lat 
służby na 35 lat, udzielania zaliczek na place 
nauczycielskie, tymczasowego dodatku drożyźaia- 
nego dla nauczycielstwa ludowego, zanim po­
stulaty o zrównanie płac nauczycielskich z pła­
cami 4 najniższych rang urzędników państwo­
wych będą mogły nastąpić, i w sprawie dodat­
ków 5-letaich -

Nadto uchwalił Sejm wezwać Radę szkolną 
krajową, by na następną sesyę sejmową przed­
łożyła Sejmowi obliczenia, jakie obciążenie dla 
skarbu krajowego pociągnęłoby zrównanie płac 
nauczycielskich z poborami urzędników państwo­
wych c z t e r e c h  n a j n i ż s z y c h  r a n g ,  znie­
sienie czwartej klasy płac, poprawa płac przez 
podwyższenie dodatków 5-letaich, regnlacya płac 
nauczycieli szkół wydziałowych i dopełniających 
knrsów rolniczych, podwyższenie pensyi wdów 
i sierót po nauczycielach, zrównanie płac nau­
czycieli, którzy przeszli na emeryturę przed ro­
kiem 1907 z emeryturami wedle obecnie obo­
wiązującej* ustawy.

Wydział krajowy wniósł obecnie do Sejmu 
przedłożenie w sprawie pizyłączenia gminy i 
obszaru dworskiego w Płaszowie do miasta 
Krakowa. Przyłączenie to następuje na podsta­
wie umowy, zawartej między reprezentacyą mia­
sta Krakowa a gminą i obszarem dworskim w 
Płaszowie, oraz reprezentacyą powiatową w Wie­
liczce. Przez wyłączenie gminy i obszaru dwor­
skiego Płaszowa z okręg a powiatu wielickiego, 
powiat ponosi ubytek w dochodach z dodatków 
powiatowych, który miasto Kraków wynagradza 
w ten sposób, iż zobowiązało się uiścić repre- 
zentacyi powiatowej w Wieliczce jednorazowo 
kwotę 13.707 kor., a nadto opłacać przez lat 
20 po 1965 kor. rocznie. Wobec gminy i ob­
szaru dworskiego w Płaszowie, zobowiązała się 
reprezentacyą miasta Krakowa do różnych 
świadczeń, mających na celu podniesienie tej 
miejscowości. Przyłączenie Płaszowa jest dla 
miasta Krakowa pożądane, ponieważ w gminie 
tej projektowany jest w przyszłości port w ra­
zie u owy kanałów wodnych; dalej ze wzglę-

» ^a-  ̂ założenia wielkiej i postępowej
fabyki wyrobu cegły uia skutecznego uregulo­
w ania cen materyaiów budowlanych, jako środ­
ka do zw alczania drożyzny mieszkań Przez 
przyłączenie P łaszow a powiększy s ię  obszar 
-wielkiego Krakowa" o 7-72 kilometrów kw a­

dratowych i przybędzie temu miastu 2100 mie­
szkańców oraz 200 domów.

W projekcie przyłączenia Płaszowa do miasta 
Krakowa zapewniono powiększenie liczby człon­
ków Bady miejskiej Krakowa z 83 do 85 radców 
miejskich. Gminie i obszarowi dworskiemu w 
Płaszowie zapewniono bowiem udział w repre- 
zentacyi miasta Krakowa przez wybór wspóluie 
dwóch radców miejskich. Wybór tych 2 człon­
ków Rady miejskiej nastąpi zaraz po faktycznem 
przejęciu tych gmin i obszarów dworskich pod 
zarząd gminy miasta Krakowa. Prócz projektu 
ngtawy Wydział krajowy wnosi, aby Sejm 
uchwalił dwie rezducye do rządu, mianowicie: 
aby podania i uchwały hipoteczne w sprawie 
przeniesienia nieruchomego majątku gminy Pła­
szowa na rzecz gminy miasta Krakowa uwolnił 
od należytości skarbowych; następnie aby utrzy­
mał dzisiejszy wymiar podatku domowo-czynszo- 
wego w gminie i na obszarze dworskim Pła­
szowa, do m. Krakowa przyłączyć się mających, 
w uwzględnieniu okoliczności, że na dzisiejszem 
terytorynm miasta Krakowa podatek domowo- 
czynszcwy został stopniowo obniżouy do pozio­
mu stopy podatku domowo czyuszowego w gmi­
nie Płaszowie.
ssstmaaaE&maassBSESts&siBBB

Kronika aeronautyczna.
(Szczegóły lotu Wellmana. — Inżynier Y&niiaan. — 

Głosy fachowców o wyprawie Wellmana. — Jego m mo- 
wolae zasługi. — Zawody o nagrodę Gordon Benetta).

Dotąd nie stwierdzono jeszcze, ani jak długo 
balon Wellmana trzymał się w powietrzu, ani też 
jak wielką diogę przeleciał. Wedle jednych źródeł 
podróż trwała 69 godzin, przyczem balon przeleciał
1.000 mil. Tę liczbę mil podał sam Wellman, nie 
okieślił jednakże, jakie to były mile. Inne źródło 
trzyma się następującego obliczenia: Miejsce, na
którem okręt „Tront" zabrał na swój pokład W ell­
mana i towarzyszów, odległe jest od Atlantic City 
w linii powietrznej zaledwie o 500  kilometrów. 
Licząc zboczenia, należy przypuścić, że balon .Am e­
ryka" w przeciągu 72 godzin przeleciał 700 do 
800 kilometrów. Wobec tego czekać trzeba pod 
tym względem na późniejsze infornaacye.

Konstruktorem „Ameryki" był inżynier Welmin 
Vaniman, który właściwie technikiem nie jest. Ya­
niman, pochodzący z Holandyi, liczy 35 lat życia 
i —  jak to powiadają —  jadł chleb z niejednego 
pieca. Zanim został technikiem, był nauczycielem... 
gry na fortepianie. Ale zajmował się namiętnie 
zagadnieniami aeronaatycznemi i byłby zbudował 
bajeczny balon, gdyby jego talent i wiedza były 
równie wielkie, jak zamiłowanie w żegludze po­
wietrznej.

O losie Wellmana zaczynają obecnie pojawiać 
się w dziennikach sądy fachowców. Niemiecki 
aeronauta Hildebrandt pi3ze z tego powoda w ber­
lińskim dzienniku „Lokal Anzeiger": „Balon „Ame­
ryka" poleciał najpierw na wschód, porem zwrócił 
się ku północnemu wschodowi, następnie kn półno­
cy i znajdować się miał wreszcie w okolicy ławic 
nowofunladzirich. Jeżeli obecnie nadeszła wiadomość, 
że aeronauui zostali wzięci na pokład parowca 
„Trent* w odległości 450  mil morskich na połu­
dnie od Sandy Hook, to wynika stąd, że balon 
wędrował dokoła przestrzeni głębokiego ciśnienia.

„Wedle teoretycznych poglądów przy zbliżaniu 
3ię barometrycznego „minimum", wiatr wieje od 
od wschodu kn południowi a następnie drogą na 
zachód ku północy. Ale dotąd teorya ta nie została 
potwierdzona przez żadne wyprawy balonowe. Nie 
bez zaprzeczeń ze strony przeciwników utrzymy­
wano w najnowszych czasach, że możliwą jest rze­
czą na podstawie powyższych danych za pomocą 
balonu płynąć poniekąd przeciwko wiatrowi. Jeżeli 
iot Wellmana balonem niewypróbowanym trzeba 
potępić bezwarunkowo, to należy równie stanowczo 
podnieść, że nawet nieudała wyprawa z Ameryki 
do Europy może przenieść pożytek nauce i dać 
cenne wskazówki co do przyszłych teg o . rodzaju 
podróży przez morze. Już nieraz zaznaczyliśmy, że 
stosunki atmosferyczne nad oceanem badane były 
tylko przez okręty, że jednakże spostrzeżenia nad 
wyższemi warstwami powietrza oceanicznego nad­
zwyczajnie rzadko przedsiębiano. Balony mogłyby 
pod tym względem oddać cenne usługi".

Co do tak zwanego „ekwilibratora" czyli hamul­
ca wodnego, o którym pisaliśmy we wczorajszym 
artykule p. t. „Balonem przez Ocean", to był on 
przeszkodą dla szybkiego lotu balonu, ale zarazem 
nmożliwił ratunek w krytycznej chwili. Z powodu 
tego hamulca balon płynął tak powoli, że parowiec 
„Trent" zdołał go dogonić. Jest rzeczą nadzwyczaj 
trudną przy większych falach zbliżyć s;ę do balo­
nu, Okazało się to już nieraz, gdy miano zabierać
na pokład małe balony regestrujące, które się uno­
siły zaledwie na 20  do 50 metrów nad powierzchnią 
morza.

Po tej uwadze, którą streściliśmy, pisze Hiide- 
brand dalej: »

„Musimy czekać na wiadomości od Wellmana, 
które z pewnością obudzą nnjżywsze zajęcie i spo­
wodują może uczonych do pilniejszych badań na 
otwartem morzu. Jeżeli Wellman czynił dokładne 
spostrzeżenia, to już oddał nauce znaczne usługi. 
Powłoka balonu musiała być wyborna, gdyż w prze­
ciwnym razie balon nie mógłby tak długo trzymać 
się w powietrzu. Trzeba będzie TÓwnie stwierdzić, 
czy podczas całej podróży ster fankeyonował do­
brze, a co do tego poczynił zapewne Wellman lub 
który z jego towarzyszy pewne spostrzeżenia".

Podobnie wyrażają się o wyprawie Wellmana in­
ni fachowcy, jak niemiecki aeronauta Tschudi, an­
gielski konstruktor balonów Hiram Mazim, tudzież 
francuscy rzeczoznawcy. Ale obecnie czekać nale­
ży na sprawozdanie Wellmana.
" Z innych wydarzeń aerouautycznych wspomnieć 

należy o zawodach balonów wolnych (bez steru) o 
nagrodę wędrowną Gordon Bennetta. —  Zawody te 
rozpoczęły się właśnie przedwczoraj. Zwycięzcami 
lat poprzednich od roku 1906 począwszy byli po 
kolei: P. Labm z Ameryki, O. Erbseoh z Niemiec, 
pułkownik Schaeck ze Szwajcaryi, a wreszcie E, 
Mir z Ameryki. —  Na podstawie tego ostatniego 
zwycięBtwa, obecne zawody odbywają się w Ame­
ryce, w mieście St. Louis. —  Do zawodów stanęli 
Amerykanie: Harmon, Wawe, Oamann; Francuzi 
Alfred Leblanc i Jacąues Faure; szwajcarscy ae- 
ronauci: Schaeck i Mesmer, a wreszcie z Niemiec: 
Abereron, Gericke, Yogt.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  21 października.

Z ihA oła. W wieczorku kościuszkowskim, który 
'■łbęd/U oię w najbliższą niedzielę, przyjął współ­

udział sympatycznie znany skrzypek krakowski 
prof. Władysław Kłosiński, tudzież p. Marya Osso­
lińska, śpiowaczka, uczenica prof. St. Bursy.

iN sprawie jubileuszu Bolesława Limanow­
skiego donoszą nam: Policya krakowska wezwała 
przed kilku dniami do siebie jednego z członków 
komitetu jubileuszowego, podpisanego na odezwie, 
wzywającej do udziału w uroczystości. W  biurze 
policyjnem oświadczono mu, że dyrekeya policyi 
z a b r a n i a  u r z ą d z e n i a  t e g o  o b c h o d u .  Na 
uczynioną sobie uwagę, że władza nie może zaka­
zywać obchodu, który nie został jeszcze zgłoszony, 
odpowiedziano, że policya powzięła wiadomość o 
obchodzie z rozesłanej odezwy 1 to ją nprawnia do 
ogłoszenia zakazu. ;

Ostatecznie stanęło na tem, że członek komitetu 
zakomunikowanego sobie ustnie zakazu policyjnego 
do wiadomości nie przyjął, protokółn odnośnego 
nie podpisał i oświadczył, że o ile zakaz taki bę­
dzie doręczony na piśmie z podaniem powodów 
ustawowych, to komitet nie omieszka wnieść w 
tej sprawie reknrsu do namiestnictwa.

W zakomunikowanych następnie ustnie moty­
wach zakazu oświadczono, że zakaz wydany zo­
staje ze względu na porządek i spokój publiczny 
oraz ze względn na dobro samego p. Limanowskie­
go, który otrzymał pozwolenie na pobyt w Austryi 
pod warunkiem, że „zachowywać się będzie pod 
względem moralnym i  politycznym bez zarzutn". 
W razie nieodwołania jubileuszu grozi mu wyda­
lenie z Austryi. Nie ulega wątpliwości, że stano­
wisko policyi wobec zamierzonego jubileuszu sędzi­
wego socyologię który dziś, żyjąc zdała od wszel­
kiej agitacyi i ruchu politycznego, żadnej szkodli­
wej działalności nie wywiera ani niemoralnych 
czynów nie popełnia — cbndzać musi zdumienie. 
Zakaz stoi na grancie nielegalnym i jako taki 
zasługuje na napiętnowanie.

W teatrze  ludowym wystawiony będzie jutro 
wedewil p. t. „Zaloty huzarów". Rzecz urozmaico­
na jest piękną muzyką i tańcami. W edewil powtó­
rzony będzie w niedzielę i w poniedziałek. —  Na 
benefis p. Kolmanówny odbędzie się we czwartek 
przedstawienie sztuki „Panna żołnierzem".

Z Resursy urzędniczej komunikują nam: Na 
liczne zapytania listowne odpowiadamy tą drogą, 
że „Flirt", komedya w czterech aktach, odegraną 
będzie w sobotę, dnia 22 b. m., na wieczorze prze­
znaczonym kn uczczenia pamięci Michała Bału­
ckiego i  przedstawienie to nie będzie powtórzone. 
Poazątek o godzinie 7 i pół wieczór. Bilety sprze­
daje sekretaryat resursy codziennie od godziny 7 
do 9 wieczór.

W „Ognisku" stów. drukarzy 1 litografów kra­
kowskich odbędzie się w niedzielę wieczornica (de- 
klamacya, chór, przedstawienie krotochwili „Teodo- 
linda", tańce). Początek o godz, 7 wieczór.

Sekcya ITiłcdziBŻy poi. Związku niewiast, kat. 
odbędzie pierwszo powakacyjne zebranie w niedzie­
lę 23 b. m. o godz. 11 w pałacn Spiskim. Na po­
rządku dziennym: Sprawa przytuliska dla dzieci i 
wybory przewodniczącej i zarządu sekcyi.

Z u n iw ersytetu , p. Artnr Glasner, kandydat 
adwokacki, rodem z Wadowic, otrzymał wczoraj na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktoia praw.

Na szkoły kresowe przeznaczył p. Stanisław 
Wołoszyński, właściciel fabryki tutek „Kosmos" 
w Krakowie, czysty dochód ze sprzedaży tutek zao­
patrzonych godłem Macierzy Szkoły księstwa Cie­
szyńskiego. Tutki Macierzy znajdą niewątpliwie 
szeroki poknp ze względu na swą znakomitą jakość, 
tudzież ze względu na bardzo estetyczną formę 
zewnętrzną, a nie mniej i ze względn na cel, na 
k tó ry  p rzezn aczo n y  j e s t  ,-Pochód. “ D o d a jem y  nawia­
sowo, że Macierz utrzymuje na Sl.jsku 7 szkół lu­
dowych, 1 wydziałową, 8 ochronek, 2 szkoły prze­
mysłowe uzupełniające, kurs uzupełniający dla 
dziewcząt i bursę dla uczniów szkół średnich w 
Cieszynie, a wspólnie z Towarzystwem Szkoły lu­
dowej gimnazyum realne i bursę w Orłowej. Prócz 
tutek Macierzy z fabryki Stanisława Wołoszyńskłego 
w Krakowie są opodatkowane na szkoły kresowe 
zapałki Macierzy z fabryki zapałek w Żywcu.

Ś led ztw a w  sprawie Irudnowskiego, który 
dokonał zamachu na Rybaka, zostało już ukończo­
ne. Rozprawa odbędzie się w drugiej połowie ka- 
dencyi listopadowej. ^

Włamanie do sklepu. Dzisiejszej nocy włamali 
się do handlu PiDkusa Steinberga przy nlicy Bo- 
sackiej 1. 5 dwaj nieprzytrzymani .dotąd, lecz znani 
już policyi sprawcy. Około g. 3 nad ranom prze­
chodził właśnie nlicą Bosacką patrolujący w tej 
okolicy polieyant Wojtak, który spotkał dwu męż­
czyzn. Jeden z nich niósł na plecach dobrze nała­
dowany worek. Ponieważ ludzie ci wydali się poli- 
cyantowi podejrzani, chciał ich przytrzymać. Wtedy 
jeden z nich zrzucił z siebie worek i uciekł, dru­
giego jednak polieyant schwycił. P r z y  tym d ru g im  
znalazł polieyant dłuto i zawiniątko z drobną mo­
netą w wysokości 36 K 31 b. Ponieważ osobnik 
ten szarpał się i stawiał opór, polieyant wziął go 
na rzemyk od pałasza i tak doszedł z nim na ulicę 
Zygmunta Augusta. Tutaj rzezimieszek sięgnął na­
gle do kieszeni, poezem zwinnym ruchem rzucił 
połicyantowi w oczy garść papryki, wyrwał się i 
uciekł. Polieyant z powodu strasznego szczypania 
i bólu w oczach, nie widząc nic, zaczął wołać po­
mocy. Jacyś przechodnie nadbiegli mu z pomocą, 
poczem sam udał się jeszcze na stacyę Pogotowia 
ratunkowego. Worka jednak i zawiniątka z pie­
niędzmi nie wypuścił z rąk. Jak się okazało, w 
worku był tytoń rozmaitych gatunków, wartości 
przeszło 150 K, pochodzący tak samo, jak i zawi­
niątko z pieniędzmi, ze sklepu Pinkusa Steinberga. 
Policya jest już na tropie sprawców włamania.

Listy gończe. Krajowy jąd karny w Krakowie 
rozesłał listy gończe za Józefem Rakowerem, który 
przed kilku tygodniami zarwał dostawców swoich 
w Krakowie i Wiedniu na około sto tysięcy kor., 
poczem zemknął w niewiadomym kierunku.

Małoletni złodzieje kolejowi. Do dyrekcyi po­
licyi krakowskiej nadeszło doniesienie, iż z wozn 
kolejowego na przestrzeni między Ostrawą Moraw­
ską a Lwowem skradziono H Y a kg. skór. Otóż 
jeszcze przed nadejściem tego doniesienia policya 
krakowska aresztowała sprawców tej kradzieży, 
mianowicie młodziutkich chłopców Wawrzyńca Ko' 
walczyka i Stanisława Lubacza w chwili, gdy skóry 
chcieli sprzedać na Kazimierzu. Skóry te odebrano.

£  k r a i &
Z uroczystości grunwaldzkich. Piszą nam z 

T y c z y n a :  Dnia 9 b. m. odbyła Bię u nas uro­
czystość grunwaldzka, w której prócz miejscowych 
towarzystw wzięły liczny udział: Sokół z Budzi- 
woja, Btraże ochot, ogniowe z Rzeszowa i Błażowej, 
młodzież szkolna całej parafii,, a nadto licznie usze­
regowane wlosciaństwo obu obrządków, pieszo i 
konno. Po sumie odprawionej na dziedzińcu kościel­
nym, w czasie której ks. kan. Kneudich wygłosił 
patryotyczne kazanie, ruszono pod wspaniały pomnik
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Grunwaldzki, gdzie po jego poświęceniu przemówił 
gorąco do zebranych sędzia dr Głogoczowskl. Na­
stępnie przemawiali: burmistrz dr Solecki, adw. 
dr Idziński i poseł Bomba. Wieczorem w sali So­
koła wygłosił odczyt o Grunwaldzie ke. prob. 
Kneudlich, dziatwa szkolna odegrała ku ogólnemu 
zainteresowania „Rycerzy Jadwigi", a uroczystość 
zakończyły śpiewy chóru sokolego.

Piszą nam z R a d ł o w a :  Dnia 16 b. m. we wsi 
W i e t r z y c h o w i c e  obchodzono uroczyście rocznicę 
grunwaldzką. Uroczystość zwiastowały wozesnym 
rankiem strzały moździerzowe i pobudka orkiestry 
straży pożarnej z Radłowa. Około g. 9 wyruszył 
pochód, składający się z baaderyi krakowskiej, ko­
synierów, straży pożarnych, wreszcie kilkaset wło­
ścian z posłem Bojką na czele, przy dźwiękach 
orkiestr strażackich z Radłowa i Borzęcina do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo z kazaniem. Po 
nabożeństwie dokonał ks. kan. Pilch poświęcenia 
statuy Królowej Korony Polskiej, postawionej na 
pamiątkę zwycięstwa pod Grunwaldem sumptem za­
rządów gminnyeh i mieszkańców parafii. W akcie 
poświęcenia uczestniczyło kilka tysięcy ludu I wy­
słuchało ze skupieniom pięknych i patryotycznyoh 
przemówień ks. kan. Pilcha, posła Bojki i p. No­
waka, sędziego z Ropczyc. Po południu odbył się 
kiermasz przy tłumnym udziale ludu i  konne wy­
ścigi włościan. *

Jasło, 20  października. Egzamin kwalifikacyjny 
na nauczycieli szkół ludowych pospolityoh przed 
komlsyą w Jaśle, rozpocznie się 7 listopada. Po­
dania wnosić należy w przepisanej drodze służbo­
wej w terminie do 2 listopada.

Wieo w sprawie reformy wyborczej. Piszą 
nam z S a m b o r a :  Śpiączkę naszego życia publicz­
nego przerwał wiec obywatelski, zwołauy przez o- 
bywateli lwowskich pp. dra Lisiewicza Aleksandra, 
Śliwińskiego .Hipolita i kilka innycb, w sprawie 
reformy wyborczej do Sejmn. W iec ten odbył się 
we wtorek, dnia 18 bm. przy zapełnionej sali '„So­
koła". Przewodniczył adwokat dr Bronisław Potoc­
ki, referat zaś o reformie wyborczej wypowiedział 
adwokat dr Lisiewicz, który postawił w końcu swoich 
wywodów rezolucyę następującej treści:

„Zebrani na wiecn oświadczają się za reformą 
wyborczą sejmową, opartą na powszechności, taj­
ności, równości i  bezpośredności głosowania, której 
przeprowadzenia w duchu sprawiedliwości narodo­
wej i społecznej jeszcze w ciągu bieżąoej sesyi 
sejmowej bezwarunkowo się domagają".

Rezoluoyę tę poparł w obszernem przemówieniu 
p. Hipolit Ś l i w i ń s k i ,  który zaznaczył solidar­
ność działania wszystkich stronnictw demokratycz­
nych w Sejmie reprezentowanych i uczynił wnio­
sek, ażeby na ręce posła dra Lea wystosować te­
legram z wyrażeniem uznania tym przywódcom 
stronnictw za ich zgodną akcyę w tym kierunku.

W  dalszym ciągu przemawiał posoł socyalistycz- 
ny Moraczewski, który domagał się otwarcia wrót 
Sejmn nietylko dla postulatów życiowych lndn, ale 
także celem stworzenia z tego jedynego Sejmu pol­
skiego trybuny narodowej, którą dopóty on nie bę­
dzie, dopóki okopów jej bronią Pinińscy, Laskow­
scy i Jaworscy, Ostatui przemawiał p. Smulikowski 
ze Lwowa, poczem zgromadzenie jednomyślnie u- 
chwaiiło rezolucyę i wniosek.

Imieniem obywateli miasta Sambora wyraził adwo­
kat dr Aleksandrowicz uznanie i wdzięczność de­
legatom lwowskim za ich trudy oraz stwierdził, że 
w oibrzymlem zgromadzeniu nie ozwał się ani je­
den głos protestu przeciwko wywodom i wnioskom 
referentów, przeciwnie, wszystkich zebranych, jak­
kolwiek należąoych do rozmaitych stronnictw, jeden
i ten sam  d u ch  o b y w a te lsk i w d ą ż e n ia  do  zdoby­
cia sprawiedliwej reformy wyborczej ożywiał.

I t  ś w i a t a . .
+ A rtur Gliszczyński. Zmarły onogdaj w War­

szawie literat i poeta ś. p. Artur Gliszczyński, 
członek redakcyi „Kuryora warszawskiego", pozo­
stawił po sobie obok ^ogromnego dorobku publicy- 
styczno-dziennikarskiego, złożonego na szpaltach 
pisra codziennych/ także kilka tomików poezyi i 
nowel, w których obok wytwornej formy kryła się 
myśl głębsza 1 szersza obserwacya. Z poezyj jego 
powodzeniem cieszyły się zbiory „Z mroku i dymu", 
opiewające dolę robotników łódzkich, „Pierwsze 
lody* oraz tomik „Obrazków", obejmujący zbiór 
nowel i szkiców beletrystycznych. W rękopisie po­
zostawił zmarły dziennikarz materyały na tom no­
wel, fragmentów kabaretowych i piosnek pod mu­
zykę różnych kompozytorów.

Pogrzeb ś. p. Gliszczyńskiego, który zmarł w gile 
wieku, bo zaledwo 42 lat licząc, na zapalenie płne, 
odbył się w Warszawie przy licznym udziale przed­
stawicieli prasy warszawskiej.

Hojna ofiara. Z W  i e d n i a  -telegrafują: Hi. 
Helena Mierowa, która darowała, jak wiadomo, dom 
dla ministerstwa galicyjskiego, postanowiła ofiaro­
wać p ó ł  m i l i o n a  kor .  n a  z a ł o ż e n i e  s z p i ­
t a l a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  w e  L w o w i e .

Koncert polskiej pianistki w Wiedniu. Dono­
szą nam z Wiednia: W  przepełnionej sali BBsen-
dorfera odbył się 17 bm. koncert znanej pianistki 
z Krakowa pani Janiny Ł a d a ,  laureatki konser- 
watoryum krakowskiego, z ogromnem powodzeniem. 
Artystka, znana z występów w Krakowie i Filhar­
monii w Warszawie, uzupełniła swoje wykształcenie 
muzyczne u prof. Leszetyckiego i zdobyła sobie 
także u tutejszej publiczności szczere a gorące 
□znanie. Pannę Ładę wywoływano kilkakrotnie i 
zmuszono do odegrania utworów ponad program.

Ghoroba carow ej/ „Beri. Tageblatt" donosi, że 
ca. owa doznaje niedomagań w rdzenia stosu pacie­
rzowego. Kuracya w Nauhoim nie przyniosła jej 
wcale polepszonia.

LUCCheni, który z powodu zamordowania cesa­
rzowej Elżbiety odsiadywał karę dożywotniego wię­
zienia w domu karnym „de l’Evee.he“ w Genewie, 
zachowywał się w pierwszych latach odsiadywania 
kary wzorowo. Pracował w warsztacie wyrobu pan­
tofli, potem w introligatorni i zarabiał dziennie 
około 25 centimów. Zarobek obracał na z&kupno 
książek, gdyż namiętnie czytał. Gdy zamiast dwóch 
książek otrzymał na tydzień tylko jednę z biblio­
teki więzienia, popadł w szalony gniew i rzucił się 
w r. 1900 na dyrektora zakładu Perrina/ który 
kazał go przyprowadzić do swego biura. W tedy 
usiłował zadać Perrinowi rany w głowę zaostrzo 
nym kłączem do otwierania puszek z sardynkami 
i dozoroy zaledwie z największym wysiłkiem zdo- 
kiem zdołali go obezwładnić. Później powtarzały 
się podobne ataki szału, skierowane przeciwko do. 
zorcom.

Regulamin więzienia jest ściśle określony i ró­
wny dla wszystkich : więźniów. W stawał więc 
Lnccheni o g. 7 rano, poczem do południa praco­
wał w warsztacie. 0 4  g. 1 2 7 ,  do godz. 1 był spa­
cer, potem odbywała się nauka szkolna, w której 
Lucchenl brał chętny odział. Po nance pracował 
Lnccheni do godz. 5 m. 25, następnie odbywał się

powtórny, spacer półgodzinny, o g. 6 dawano wię­
źniom wieczerzę, wreszcie o g. 8Va wszyscy szli 
spać. Cela Luccheniego była schludna i sucha, o 
ścianach pokostowanych. Więzień miał widok na 
wschodzące i zachodzące słońce. W celi znajdowało 
się porządne łóżko, wieszadło aa rzeczy, źwiercia- 
dło, światło elektrycznó i t. d. Żywność otrzymy­
wał Lnccheni dobrą, nawet czekoladę i białą ka­
wę. Nieznane mu dawniej skarpetki i spodnią bie­
liznę dostał w więzieniu.

Luccheni, syn nieślubny nieznanego ojca i Lu­
dwiki Albaraty z San Domino pod Parmą, został 
w roku 1874 z Paryża przywieziony do Parmy i 
oddany do schroniska dla sierót, a później na wy­
chowanie do pewnej kobiety. Dorósłszy, pracował 
jako nkwalifikowany kamieniarz z początku we 
Włoszech, a potem za granicą, gdzie ciągle zmie­
niał miejsce pobytu. —  Siużył w wojsku włoskiem 
i zachowywał się dobrze. Po wysłużeniu lat woj­
skowych, chciano mn dać posadę dozorcy więzienia, 
ale Lnccheni odmówił i ndał się do Lozanny. Tu 
przestawał z anarchistami Greiffem, Panizzą i Cian- 
cabillą, których zasadami zupełnie się przejął.

Dnia 10 września 1898 roku zamordował cesa­
rzową Elżbietę, która z hotelu „Beauriyage" w 
Genewie szła do portu jeziora Genewskiego, ażeby 
wyjechać parowcem na wycieczkę. Taż nad brze­
giem Luccheni zadał jej pchnięcie zaostrzonym pil­
nikiem. Cesarzowa padła na ziemię, podniosła się 
jednakże i pobiegła na pokład okrętu, gdzie znowu 
padła zemdlona. Kapitan nie chciał jechać, ale na 
prośbę świty cesarzowej odbił od brzegu. Ale wnet 
musiał wrócić. —  Cesarzową zaniesiono do hotelu, 
gdzie, nie odzyskawszy przytomności, umarła w kil­
ka minnt.

Ubezpieczenie na życie pilotów, w  awiatyo
coraz bardziej wzrasta liczba nieszczęśliwych wy­
padków, których ofiary często bądź na miejscu tra­
cą życie, bądź później umierają skutkiem ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Ponieważ ci piloci najczęściej 
są ludźmi niezamożnymi, i nieraz posiadają liczną 
rodzinę, wyłoniło się więc pytanie, czy nie należa­
łoby ich ubezpieczać na życie. Niestety, wszystkie 
prawie poważniejsze zakłady asekuracyjne nie chcia­
ły  pilotów przyjąć do ubezpieczenia. W ubiegłych 
latach zawierano jeszcze z pilotami umowy o ubez­
pieczenie ich na życie, obecnie jednakże z powoda 
zbyt licznych śmiertelnych wypadków w awiatyce, 
Towarzystwa asekuracyjne prawie bez wyjątka 
wykluczyły awiatyków z ubezpieczenia, podobnie 
jak wojskowych w czasie wojny, linoskoczków, ro 
botuików w fabrykach materyaiów wybuchowych 
i t. d. Nieliczne umowy ubezpieczeniowe przyszły 
do skutku na podstawie kontrasekuracyi i przy 
opłacie bardzo wysokiej premii. W  jednym z wie­
deńskich zakładów ubezpieczeniowych, pilot Catta- 
neo ubezpieczył się na 60 000 lirów i płacić 
10 procent, jako premię. Wynosi tedy promia
3.000 lirów rocznie! Nic więc dziwnego, jeżeli 
sam Cattaneo nie rokuje sobie więcej niż 10 lat 
życia. Jedno z francuskich # towarzystw daje o 
wiele lepsze warunki, żądając tylko 2 .100 franków 
tytułem premiii za sumę asekuracyjną 50.000 fr. 
Ale i ta premia jest bardzo wysoka, jeżeli zważy­
my, że np. lekarz, liczący te same lata życia, pła­
ci od 50.000 franków pr.mię w kwocie 150 fran­
ków. Jednakże nawet owe nieliczne Towarzystwa 
asekuracyjne, które dotąd stały otworem dla pilo­
tów, nie chcą już nadal zawierać nowych umów.

i —i --

Składki. Dla wdowy po powstańca W. P. złożono 7 
K, jako rosztę z kwiatów, przeznaczonych na grób ś. p. 
Dziutki Schramm w dzień jej imienin.

Mianowania i przeniesienia. R ada szkolna krajowa na­
dała tytuł profesorów uauczycielom: W. KarTtowl w gi- 
mnazyutn sw. Jaokt s  Krakowie, W. Mossoczemn i ii. 
Friedmannowi w g.mn. w Podgórzu; przeniosła dr Z, 
Tarlińskiogo prof. II gimu, w Tarnowie do szkoły real­
nej w Tarnowie, Fr. Gutowskiego prof. szkoły realnoj 
w Tarnowie do II gimn. wTarnowio: przeniosła inspek­
torów szkolnyoh okręgowych dr K. Falkiewicza z Dro­
hobycza do Rzeszowa, a J. Skowrońskiego ze Zbaraża do 
Drohobycza; zamianowała zastępcami nauczycieli: A. 
Marconiego w II szkole realnej we Lwowie, M. Jabczyń- 
skiego w gimn. polakiem w 3t nisławewie, St. W ęditie- 
wicza w filii gimn. św. Jacka w Krakowie, W ł. Kłosow­
skiego w g'mn. HI w Krakowie, A. E asz zaka w gimn. 
w Jaśle, B. Kudelkę w szkole realnej_w Żywcu, ana 
Domezuka w gimn. ruskiem w Kołomyi, ks. Jana Seny., 
szyna w szkole realnej w Stanisławowie, ks. dr Mich, 
Pęokowskiego w gimn. V w Krakowie, ks. M. Borowi- 
czkę w gimn. w Podgórzu, ks, L. Mirka w gimn. w No* 
wym Targu, M. Płaczka w gimn. w Trembowli, E. Pa 
pierkowskiego w gimn. w Brzozowie, dr L. Sawickiego 
w giniii. w Bochni, A. Wątorskiego w gimu. w Podgó­
rzu, J, Lasotę naucz. 4 ki, szzoły męskiej im. św. M. 
Magdaleny we Lwowie, w seminaryum naucz, męskiem 
we Lwowie; przeniosła zastępców nauczycieli K. Kautłr 
kiego z gimn. polskiego do ruskiego w Kołomyi, Józefy 
Szczepańskiego z Krakowa do gimu. I w Tarnowie, L. 
Wygrzywalskiogo z Bochni do fiill gimn. św. Jacaa w  
Krakowie, L. Tereszkiewiczówaę, zast. naucz, w semi­
naryum nanczyoiolskiem żeńskiem w Przemyślu do se 
m in ary n m  nancz. żeńskiego w Brzeianach.

C- ^
1 kalsntarza. W piątek 21 października: Urszuli z 

tow. i  Hilaryona; w sobotę 22 października: Filipa bm. 
Kordnli pm ; w niedzielę 23 października: Jana Kanie­
go i Seweryna hisk.

Wsohód słońca dnia 23 października o godz. 6 m. 15, 
zachód o godzinie 4 min. 35; długość dnia godzin 10
ruin. 20. r . *  . , .,

2 krakowskiego obserwatoryam. Dn\a2G października 
termometr doszedł od 4- 4'9 do ♦  12'0 C.; barometr
opadał. ~ J

Unia 21 października o godz. 7 rano stan barometru 
741-1 mm., termometru 2'2 C.; — wiatr wsch daio pół­
nocno-wschodni.
R epertoar tea tru  miejskiego im. Słowackiego 

w K rakow ie.'
W piątek: „Żydzi",
W sobotę: „Makbet".
W niedzielę po potulnie: „Komedya o człowieku,

który zaślubił niemowę" i „Komedya o człowieku, któ­
ry redagował gazetę"; wieczór: „Makbet".

W poniedziałek : „Grube ryby".
R epertoar ioat.ru ludowego-

W piątek: „Chcę sobie pohulaó".
W sobotę: „Zaloty huzarów".
W niedzielę po południu. „Klasztor w Sanaomieisu"; 

wieczór: „Zaloty huzarów".
W poniedziałek: „Zaloty huzarów".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W piątek: Dr. Wiktor Kuźniar: Groty ziem polskich, 
(2 wykłady ilustr, obrazami świetluemi.)

W sobotę: Dr. Wiktor Kuźniar: Groty ziem polskich 
(II wykład.)

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
* Znaczne zniżenie cen cukru. Po zna-znym  

wzroście cen cukru w początkach r. b., spowodo­
wanych rzekomo machluacyami zuanego spekulanta 
cukrowego Santa Maria w Paryża, nastąpiło teraz 
niemniej znaczne o b n i ż e n i e  s i ę  c e n y .  Zazna* 
czyło się ono najpierw przy cukrze surowym, a 
dziś objęło także raflaadę. Oaegdaj spadła cena 
cukru o l l 1/ ,  korony na stu kilogramach, doznała 
więc redakcyi, jakiej nie było już od lawna. Komi­
tet austryackiego kartelu rafinery i oddał do wolnej 
sprzedaży 7 procent ogólnego kontyngentu i na

Z dawna wypróbowane pożywienie dla niemowląt. lekarzy dla doroslychf chorych na ż(
Nigdy niezawodne jako zupełne pożywienie dla niemowląt, lub jako dodatkowy pokarm do Dokarmn matki, wreszcie nrz 
puszka kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h. — Prospekta i próbne puszki

mleko. Zalecane również przez
_  ̂  ^ __ żołądek, rekonwalescentów i starców.

do pokarmu matki, wreszcie przy odłączeniu od piersi. Jedna 
wysyła na żądanie NESTLE, Wiedeń, I., Biberstrasse 11. J
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snaczył cenę za 100 kilogramów cukru twardego 
na 71 do 72 koron. W handlu detalicznym kilo­
gram cukru, uwzględniając już fracht i inne ko 
azta —  powinien więc kosztować około 76 halerzy, 
czyii f u n t  38 h a l e r z y .  Przyczyną tej zniżk 
jest nietylko dobry Bprzęt buraków cukrowymi w 
tym roku, lecz jak się zdaje, także nowa manipu- 
lacya spekulacyjna.

* Przy spisie ludności — spis bydła. „Ga­
zeta Lwowska" ogłasza: W  myśl rozporządzenia
ministerstwa rolnictwa, przeprowadzi się przy spo 
sobności ogólnego spisu ludności, także spis bydła, 
według stanu z 31 grudnia 1910. Ponieważ do­
kładną znajomość stanu bydła uważać należy : 
pierwszą i nieodzowną podstawę dla właściwego 
celowego traktowania wszystkich kwestyj, odnoszą­
cych się do chowu bydła, zużytkowania bydła i 
zaopatrywania w mięso znaczniejszych środowisl 
konsumeyjnycli, przeto ministerstwo rolnictwa przy­
wiązuje szczególniejszą wagę do jabnajdokładniej- 
azego i najstaranniejszego przeprowadzenia przy­
szłego spisu bydła. Stosując się do wydanego w 
tej mierze reskryptu ministerstwa rolnictwa, zobo­
wiązało namiestnictwo wszystkich starostów w kra 
jn, aby w drodze obwieszczeń w dziennikach urzę­
dowych, ewentualnie miejscowych, podczas roków 
urzędowych, oiaz przy każdej nadarzającej się spo­
sobności, zechcieli pouczać ludność we wszelki możli­
wy sposób, że dokładne i zupełne podanie dat o 
stanie bydła ieży przedewszystkiem w interosie wła­
snym posiadaczy bydła i że w żadnym razie, czego 
niestety obawiają się często, nie poiągnie to za 
sobą podwyższenia w opodatkowaniu.

* Walne zgromadzenie delegatów Z w i ą z k u  
s t o w a r z y s z o ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o ­
d a r c z y c h  odbędzie się we Lwowie 27, 28 i 29  
b. m. w sali gal. Kasy oszczędności.

* „Wisła". Przy wyborach dyrekcyi Tow. wzaj. 
nbezp. „Wisła" we Lwowie, wybrany został I dy­
rektorem dr WinceDty C h m a r a ,  radca sądn kra­
jowego; II dyrektorem dr Stanisław G r z e s i k ,  
adwokat krajowy, a ich zastępcami: ks. Lepoold 
l l i k r u t ,  proboszcz z Dołhy wojnitowskiej 1 Ka- 
roJ W o j e w o d a ,  burmistrz Jagielnicy.
■ * Podwyższenie stopy procentowej w Londy­
nie. Bank angielski, jak wiadomo już z  dopesz —  
p o d w y ż s z y ł  wczoraj stopę procentową odrazu 
% 4  na 5 procent. Przyczyną tej już od kilku dni 
oczekiwanej podwyżki, było znaczne, nadzwyczajne 
zapotr < abowanie złota dla E g i p t u ,  spowodowane 
bardzo obfitym tegorocznym s p r z ę t e m  b a w e ł ­
ny .  — Sprzęt ten rozpoczyna Bię zwykle w końcu 
września lub w październiku. O ile ceny bawełny 
są niskie, sprzedaż jej dokonywuje się powoli, rozkła­
da się na kilka miesięcy, ponieważ producenci cze­
kają na wyższe ceny. W  takich razach odpływa 
do Egiptu w tym czasie najwyżej 2 do 8 milio­
nów funtów w złocie. W tym roku zaś, z powodu 
ogólnego braku b a w e ł n y ,  ceny już są niebywale 
w y s o k i e .  W szyscy producenci spieszą się więc 
ze sprzedażą, a że pokup jest ogromny, przemysłow­
cy i kupcy potrzebują znacznej gotówki. Wskutek 
tego zapotrzebowanie złota dla Egiptu wzrosło w 
Londynie na 9 do 10 milionów funtów, czyii na 
przeszło 200  milionów koron i to spowodowało pod­
wyższenie stopy procentowej.
1 * Eksport do Czarnogóry. C. k. austryackle 
Muzeum handlowe ustanowiło przy swej ekspozy­
turze w Fodgorizzi doradcę prawnego w osobie dr. 
Spasojeyiea. Firmy austryackle, któreby zechciały 
korzystać z usług tego adwokata, zechcą zwrócić 
kię do Muzeum handlowego w Wiedniu.

Stwoszów osiadłych w Krakowie. Współcześnie 
z Witem Stwoszem na zamku krakowskim j9st 
kilku dworzan Stwoszów, współcześnie z nim jest 
w Krakowie złotnik Stwosz, piekarz, szewc i rot- 
gisarz Stwosz. Gdy genialny artysta rzoźbił ołtarz 
Maryacki, mieszkał w Krakowie jego krewny czy 
imiennik, który zwie się literalnie „Wojtek" Stwosz.

czynności komisyi reformy

chanie żmudnej pracy rozjaśnienia sprawy Stwosza 
miał pełne prawo wypowiedzieć słowa, które kończą 
jego rozprawę: „Sądzę, że paradoks tak natarczy­
wie, tak namiętnie przez historyografię niemiecką 
narzucony', paradoks brzmiący, że W it Stwosz był 
Niemcem, został dzisiejszym wywodem naszym na- 
zawsze pogrzebany".

aż do ukończenia 
wyborczej-.

Dalej na porządku dziennym Sejmn znajdo­
wały się sprawy, które przy normalnem trak­
towania sprawy zajęłyby co najmniej dwa po­
siedzenia, a przy retorycznej obstrukcyi Ukra­
ińców, w której także moskalofile byliby im 

P. Stasiak, który pierwszy u nas podjął się niesły- pomagali, można było załatwienie tych spraw
przeciągnąć na jakie dwa tygodnie. Tymczasem 
właśnie „czynna obstmkcya" Ukraińców umo­
żliwiła marszałkowi i większości sejmowej prze­
mielenie tych spraw w ciąga jednej godziny...

Wreszcie niekulturalny krok Ukraińców bę­
dzie nie niewątpliwie wyzyskany przez polity­
ków polskich, w celu przedstawienia Ukraiń­
ców w ujemnem świetle nie tylko przed Euro­
pą, ale przedewszystkiem przed koroną, co na 
sprawę reformy wyborczej i związanych z nią 
postulatów ruskich może wywrzeć wpływ tylko 
ujemny. a ^

W przeciwstawieniu do „Haliczanioa" rosyj­
ska „Prikarpackaja Ruś", organ Dudykiewicza, 
pochwala obstrukcyę ukraińską, uważając ją za 
zupełnie uzasadnioną, a natomiast atakuje mar­
szałka hr. Badeniego za to, że wbrew zasadzie 
wszelkiego parlamentaryzmu, p ro w ad z i ł  podczas 
obstrukcyi dalsze obrady sejmu i za pomocą 
sygnałów kierował głosowaniem, co, zdaniem 
tego dziennika, jest naigrawaniem się z samej 
istoty parlamentu.

Konserwatywno-klerykalny organ p. Barwiń- 
skiego „Rusłan“ -nie zamieścił ż. dnych uwag 
o obstrukcyi, ale ze sposobu, w jaki jej prze­
bieg przedstawił, widać, że więcej zabolało go 
zachowanie się p. marszałka wobec awautur 
ukraińskich, niż same awantury.

t e i k a  iw uw sFia.
L w ó w , 21 października.

Z ruchu muzycznego we Lwowie. We wtorek
Wznawia teatr operę Paderewskiego „Manru", 
i  udziałem znakomitego odtwórcy roli tytułowej p 
Aleksandra Bandrowskiego.

..W Filharmonii odbył się onegdaj zajmujący rant 
na sprawienie dzwona w kościele św. Elżbiety. 
Program umiejętnie złożony, stał na wyżynie wy­
żowego artyzmu i wykonany był przez najlepsze 
ziły artystyczne. Śpiewali: pani Makusz-Siebauero- 
wa, p. Stanisław Tarnawski, panna Jadwiga La­
chowska, pani Irena Bohnss-Helierowa, grała na 
arfie panna Hołnbdwna. deklamowały pani Irena 
8olska 1 panna Irena Trapszo. Wszystkich wyko­
nawców darzono oklaskami. Żywioł humorystyczny 
reprezentowali p. Fiszer 1 p. Nowacki.

P. Andrzej Niemojewski bewił onegdaj we Lwo­
wie 1 w akad. „Życiu" wygłosił odczyt o powsta­
waniu mitów religijnych.

Krajowy zjazd przemysłowo-bslneoiogiczny. 
W uzupełnienia ogłoszonego niedawno programu 
łjazdn przemysłowo-balneologicznego dodać należy, 
te  na zjeździe tym wygłosi sekretarz polskiego 
,Towarzystwa balneologicznego dr Zanietowski refe­
rat o podniesieniu nanki balneologii w kraju a 
wspólnie z wiceprezesem Towarzystwa dr Cerchą 
o ulepszeniach, które należałoby wprowadzić w urzą­
dzeniach leczniczych zdrojowisk. Dr Zanietowski 
zda lównież sprawę z odbytego w początku paź­
dziernika b. r. zjazdu balneologów w Salzburgu, 
oraz zademonstmje mapę ścienną polskich zdrojo­
wisk. Krajowy zjazd przemysłowo-balneologiczny 
odbędzie się jak nłożono we Lwowie w dniach 29, 
80 i 31 b. r. w sali Instytutu technologicznego 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. Otwarcie 
•jazda odbędzie się dnia 29 b. m. o godz. 10 ra­
no. Wszelkich wyjaśnień udziela dr Kalikst Krzy­
żanowski, Lwów, Namiestnictwo.

fispertoar iea iru  miejskiego we Lwowie.
W sobotę po południa: „Wesele"; wieczór: „Halka 
W niedzielę po południu: „Ostatnie Bpotkanie"; r : 

ezor: „Madame Butterfly".
W poniedziałek: „Panna Maliczewska". J 
We wtorek: „Manru" (występ Al. Bandrowskiego).

wie-

' iiliailoim arljitjtza!, u n  i M i s .
)  — Ludwik Stasiak: „O narodowości Wita

{Stwosza". Na pułkach księgarskich pojawiła się 
rozprawa, wyczerpująca pytanie, do jakiej narodo­
wości należał W it Stwosz, jakio jego pochodzenie 
I gdzie jego ojczyzna. Autor książki: „Prawda o 
Piotrze Vischerze“ p. Ludwik Stasiak sięgnął do 
drukowanych i rękopiśmiennych źródeł, dowodząc 
Ich brzmieniem, że Stwosze, to Polacy, ze Śląska 
rodom. Szereg dokumentów rozpoczyna wieść o wo­
dzu wojsk polskich z roku 1181 Ottonie Stwoszu, 
poczem idzie mnóstwo aktów, z których Stwosze 
XV wieku przemawiają do nas polskim językiem. 
Bogata XIV wieku szlachta śląska, rozdrabnia się 
i ubożeje, ród Stwoszów mieszczanieje, osiadając w 
Krakowie, Wrocławiu i Norymberdze. Szczególniej 
Interesującym w rozprawie p. Stasiaka jest obraz 
'k • • --v *

Otrzymujemy z C z ę s t o c h o w y  następujące 
informaeye:

Wywiezienie ks. Izydora.
Ks. I z y d o r a  S t a r c z e w s k i e g o  w yw ie­

z i o n o  we środę o godzinie 1 i pół w nocy do 
w i ę z i e n i a  g u b e r n i a l n e g o  w P i o t r k o  
w ie . Izydorowi k a z a n o  z ł o ż y ć  s u k n i ę  
k a p ł a ń s k ą ,  opuścił więc Częstochowę w stro- 
j u  c y w i l n y m .

Przesłuchanie Łukasza Starczewskiego.
Aresztowanego Łukasza Starczewskiego, ojca 

ks. Izydora, p r z y w i e z i o n o  z P i o t r k o w a  
do C z ę s t o c h o w y  i umieszczono w areszcie 
policyjnym a wczoraj przesłuchano go w kance- 
laryi I  cyrkułu policyjnego.

Sprawa rekclekcyj.
W sprawie przerwanych rekolekcyj donoszą 
Częstochowy do „Kuryera Warszawskiego" 

pod d. 20 bm.:
Wczoraj wszyscy Paulini zgromadzili się o 

godzinie 7 wieczór, w celu rozpoczęcia zapowie­
dzianych rekolekcyi pod kierunkiem redempto­
rysty z Krakowa, ks. Bernarda Łubieńskiego. 
Podczas konfereucyi, którą prowadził ks. Ber­
nard, do k l a s z t o r u  p r z y b y ł a  p o l i e y a  
ś l e d c z a ,  żądając zeznań niektórych zakonui- 
rów, co chwila więc przerywano rekolekcye. 
Wobec tego ks. Paulini, n a  w y r a ź n e  ż y c z e ­
n i e  ks.  B e r n a r d a  Ł u b i e ń s k i e g o ,  posta­
nowili o d ł o ż y ć  rekolekcye do czasu ukończę' 
nia śledztwa na Jasnej Górze. Z tej przyczyny 
ks. Łubieński wyjechał.

Delegat ministerstwa.
P i ę t r o  w, który jako delegat ministerstwa 

spraw wewnętrznych przybył wczoraj do Często­
chowy, przyjął wczoraj przedstawicieli władz, a 
po południa udał się na Jasną Górę.

Macoch w Krakowie.
Jak  się dowiadujemy, Damazy Macoch uspo­

koił się nieco i zachowuje się w areszcie nor­
malnie. Dwutygodniowy areszt jeszcze się na 
nim nie odbił, owszem, Macoch wygląda wcale 
dobrze.

Wczoraj, jak słychać, był Macoch znó.w prze­
słuchiwany przez sędziego śledczego dra Bossow- 
skiego. Przesłuchanie dotyczyło korespondencyi, 
znajdującej się w sakwojażu Damazego Maco­
cha. Chodzi o ustalenie, które listy pisane są 
ręką Macocha, które do Macocha lub do innych 
osób i przez kogo. Wyniki tych przełuchań in­
formacyjnych nie przedstawiają donioślejszego 
znaczenia dla Śledztwa, - przeprowadzonego w 
Krakowie, mogą one jednak rzucić światło na 
cały szereg spraw, gdy zapoznają się z niemi 
władze rosyjskie, prowadzące właściwe śledz­
two i mające w swych rękach główny mate- 
ryał,

^  1 3 . O a . b i > y © I s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw-' 

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole ' za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

PoiyciSta tcrac2sa.
Konstantynopol. Rokowania z Francyą o po- 

życzkę uważają za ostatecznie r o z b i t e .  Rząd 
francuski żądał między innemi, aby rząd ture 
cki uzuuł Algerczyków i Tuuezyjczyiiów za 
poddanych francuskich.

% a w la ty k i .
St. Louis. Jeden balon, prawdopodobnie „Ger­

mania" wylądował w Pogamasing. Dalej dono­
szą, że jeden balon widziano w pobliżu Qae 
beck, odległym stąd 1.200 mil.

Londyn. C r i p p e n  w dalszym ciągu swych 
zeznań oświadczył, że truciznę lulek zapisywał 
jako lekarstwo przeciw astmie i kaszlowi. No­
cy krytycznej 21 b. r. miał spór z żoną, która 
groziła, że go opuści, co też rzeczywiście na­
zajutrz uczyniła.

I I I ! Ii.
(Telegramy „fi. Reformy" z d. 21 października,)

Lizbona. (AgT ILiyasa). Nuncyusz papieski 
Msgr ks. P o n t i  wyjechał zagranicę.

S s iJ S a ..y ^ s y a  a a *  G dow a.
Berlin. „Loc. Auzg." donosi z L i z b o n y :  

Istnieje zamiar ogłoszenia n a r o d o w e ;  r a b ­
s k i  y p c y i ,  celem spłacenia wszystkich dłu­
gów zagranicznych.

Wielu właścicieli dóbr ofiarowało na ten cel 
swoje majątki. Urzędnicy oświadczyli gotowość 
oddania na ten cel całej jednomiesięcznej pen- 
syi.

A raa ffitsw asS a  J e s a i t ó # .
Wiedeń. „Reichspost"^ donosi z L i z b o n y :  

Wszystkich J e z u i t ó w ,  przebywających w 
Portugalii, aresztowano. Dwóch Jezuitów zabiio.

RffiBHEFESHS

rtt

t a i i  ruska o tM iu im li 
posłti® ukraińskich-

O środowej obstrukcyi wokalnej posłów ukraiń­
skich w Sejmie rozpisuje się cała prasa ruska. 
Ukraińskie „Diło" znajduje, że dzień tej ob­
strukcyi zapisany będzie „niezatartemi zgłos­
kami* w anuałach Sejmu galicyjskiego... Po 
tem zajmującem proroctwie idzie zwyczajna 
frazeologia o przepełnionej czarze cierpień, i o 
tuzinie krzywd ruskich, z których jedna jest 
straszniejsza od drugiej.

„Ostatecznie — czytamy w tym dzienniku — 
powoda tych ciężkich ciosów (odmówienie 

gimnazyum realnego i przyjęcie projektu patro­
natu dla rękodzieł i drobnego przemysłu), któ­
rym większość sejmowa usiłuje zabić samoistny 
rozwój ruskiego narodu, posłowie ukraińscy nie 
mieli innego sposobu jak tylko przez swój 
„wybuch" (ładny wybuch, który się całkiem 
na zimno przygotowuje) założyć glpśny. protest 
przeciw dzisiejszemu Sejmowi. Dzięki temu po­
słowie ukraińscy „ofiarami swemi" (sic) czyniąc 
zadość o ddaw na już objawianej woli ludu wpro­
wadzili sprawę reformy wyborczej na drogę 

zawziatej borby".
Z całego tenoru streszczonego artykułu „Diła" 

widać, że karczemna awantura ukraińska w Sej­
mie, przygotowana i wykonana wyłącznie dla 

aleryi i „szerokich warstw ludu" pozostawiła 
po sobie pewien „katzen-jammer" u Ukraińców, 
którzy usiłują go pokryć zwykłymi swoimi fra­
zesami. Klub ukraiński przeholował mocno w 
nieszczerem swem oburzeniu i przeliczył się 
W swym macchiawelizmie prymitywnym.

Wykazuje mu to zresztą bardzo dokumental­
nie rnsofilski „Haliczanin", organ posła Korola. 
Dziennik ten, aprobując obstrukcyę retoryczną, 
jako skuteczny środek obrony mniejszości przed 
większością, potępia wszelką inną t. zw. „czyn­
ną" obstrukcyę. Ukraińcy, urządziwszy we wto­
rek kocią muzykę, dowiedli tylko swej niedoj­
rzałości i lekkomyślności politycznej. Przede­
wszystkiem bowiem nie było do tego żadnej 
dostatecznej podstawy. Wszak aa dzień przed­
tem, za zgodą także Ukraińców, uchwalony zna­
ny wniosek lewicy sejmowej w sprawie rei tmy 
wyborczej. Poseł Lewicki więc postąpił nielo­
gicznie, żądając przerwania obrad sejmowych

liM&sta i \u m r n

sliteo M  „ M  Marny
z Unia 21 października. X

, Chotera.
Mikclajewsk. Przybył tu parowiec z Sachali- 

nu, na którym 28 osób zasłabło na cholerę.
Lwów. Z powodu wygasania cholery w są­

siednich guberniach Rosyi namiestnictwo z w i ­
n ę ł o  na zarządzenia ministerstwa spraw we­
wnętrznych, r e w i z y ę  s a n i t a r n ą  w Majda­
nie sieniawskim (powiat Jarosław), w Stajono- 
wie (powiat Kamionka), w Bełżcu (powiat Rawa 
ruska), w Uhrynowie (powiat Sokal) i w Strze- 
milczu 1 Folwarkach (powiat Brody). -

O Polaków w Lsabaa.
Wi9deń. Dzienniki donoszą z L e o b e n: Dnia 

22 b. m. ma się ta odbyć poświęcenie nowego 
gmachu akademii górniczej. Rektor Koboldt za­
prosił na te uroczystości także „Czytelnię pol- 
ską"^ w Leoben. Studenci niemieccy, dowie­
dziawszy się o tem, wnieśli do rektora protest 
i żądają ustąpienia rektora z powodu jego po­
stąpienia.

Ugoda -niemiecka.
Praga. Wszystkie dzienniki wyrażają z a d o ­

w o l e n i e  z powodu przezwyciężenia krytycz­
nego punktu w obradach ugodowych; w kwe- 
styi języka urzędowego m. Pragi. s>

6  wyplaiy gotówką.
Budapeszt. Minister skarbu L u k a c s  grozi 

dyraisyą, gdyby obocne rokowanie z rządem 
austryackim w sprawie podjęcia w y p ł a t  go­
t ó w k ą  nie doprowadziły do porozumienia.

StolzGsisfsrakcya gablasiti Sranca-

Paryż. Dziennik donoszą: Prawdopodobnie 
przed otwarciem parlamentu francuskiego na­
stąpi r e k o n s t r u k c y a  g a b i n e t u .  Do ga­
binetu wstąpiłoby kilku członków partyi rady- 
kalno-socyaiistycznej.

W PPd strasu
Pary A Na wczorajszej radzie ministeryalnej 

doniósł prezydent ministrów Briaud, ŻO akty sa- 
botage’u są już coraz rzadsze i że służba kole­
jowa funguje zupełnie normalnie.'

U&osNJba serbsCwga castoacy 
i  fronn.

Belgrad. Prof. Chwostek oświadczył się prze­
ciw zastosowaniu serum antityfusowego u na- 
stępcy tronu, twierdząc, że dotychczasowe do­
świadczenia nie wydały takich rezultatów, aby 
można było to serum stosować w ważnych i 
ciężkich wypadkach.

Bo ostatniej k?spll brwi.
Konstantynopol. Tutejszy poseł p e r s k i  za­

protestował przeciw gromadzeniu wojsk ture­
ckich na granicy perskiej. Poseł zapewnił też, 
te  Persowie zdecydowani są do o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r w i  bronić się na wypadek, gdyby 
rzeczywiście istniał zamiar podziału Persyi.

* W alki e Draraai1 -=.• -=■
Berlin. „Morgeapost" donosi z Konstantyno­

pola: Według urzędowych doniesień z Bey* 
r u t  15-tysięczny korpus turecki s t o c z y ł  
k r w a w ą  w a l k ę  z 10.000 Druzów. Walka 
trwała k i l k a n a ś c i e  g o d z i n  i nie>. została 
rozstrzygniętą. Po obu stronach wiolu zabitych 
i rannych.

P o

Kraków, 21 października.
Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 

3:edzeuie sekcji piątoj krakowskiej Rady miasta. 
Na posiedzeniu tem uchwalono przyjąć do gminy 
miasta Krakowa trzy osoby za opłatą taksy, 72 
osoby bez opłaty, na podstawie dziesięcioletniego 
zasiedzenia, siedmiu zaś osobom odmówiono przy­
jęcia dla braku warunków’, nstawą wymaganych.

Wczoraj także odbyło się posiedzenie komisyi 
drogowo-kunałowej, na którern obradowano nad 
kwostyą murów oporowych w rampach podjazdu 
przy stacyi towarowej. Przy te] sposobności poru­
szono szereg spraw żywotnych dla przyszłego roz­
woju Krakowa. Dalej nchwalono budowę części 
chodników w nlicacn Dolnych Młynów, Łobzowskiej 
i Wrocławskiej.

Zabójstwo w Ludwinowie. Wczoraj popołudniu, 
przechodził mostem zwierzynieckim radca miejski, 
p. Pająk. Nagle spostrzegł, że z przeciwnej strony 
nadchodzi poszukiwany przez władze, a podejrzany 
o zabójstwo, dokonane onegdaj w Ludwinowie, Jó­
zef Ł y s z c z a r z .  Szedł on w towarzystwie n ie­
jakiego Andrzeja W r ó b l a .  P. Pająk narobił ha­
łasu, sam nawet rzacił się na Łyszczarza, chwycił 
go za kark, a ponieważ w tej chwili zjawił się 
także agent policyi, p. Hradeoki, wspóinemi siłami 
obaj Łyszczarza aresztowali. Łyszczarza skonfron­
towano natychmiast z aresztowanymi już poprze­
dnio, a trzymanymi w aresztach podgórskich. Wy­
nik konfrontacji był wprost nieoczekiwany. Okaza­
ło się mianowicie, że bezpośrednim sprawcą zbro­
dni, dokonanej na Wojciechu S t o l a r z u  —  n i e  
j e s t  Ł y s z c z a r z ,  lecz aresztowany już onegdaj 
Kopeć.

Przeprowadzona w kieszeniach Łyszczarza rewi- 
zya dała bardzo skromny rezultat. Znaleziono tylko 
scyzoryk, niozdatny do użycia przy rójce, oraz nu­
mer pewnej gazety z opisem zbrodni lndwinowskiej. 
Łyszczarz tłómaczył się z posiadania dziennika w 
ten sposób, iż chciał czytać sprawozdania z docho­
dzeń władz w tej sprawie, a wreszcie, gdyby się 
sprawa wikłała, zgłosić się osobiście dla poczynie­
nia prawdziwych zeznań. Łyszczarza wraz z Kope- 
ciem, Wasiem, Wadowskim, Dymanusem 1 inuymi 
odstawiono do krakowskiego sądu karnego.

Zrzeczenie się mandatu. Dzienniki warszaw­
skie donoszą: Kaneelarya państwowa otrzymała od 
członka Rady państwa z Krćlestwa Polskiego, Jó­
zefa Ostrowskiego, telegraficzne zawiadomienie, że 
składa mandat.

Napad rabunkowy bandytów. Z N i  e k ł a n i  a 
w Królestwie Polakiem telegrafują do „Kuryera 
Porannego": Na ka3yera fabryki odlewów żelaznych 
„Stąporków", w pow. koneckim, własność hr. Ju­
liusza Tarnowskiego (brata Zdzisława hr. Tarnow­
skiego z Dzikowa), dokonano napada rabunkowego.

Kasyer wiózł do zakładów górniczo-hutniczych 
Końskie Wielkie gotówką około rb. 12.000. Rabu­
siów było siedmiu. Kiedy zaczęli osaczać jadącego 
na bryczce kasyera, ten spostrzegł, iż ma do czy­
nienia z rabusiami, więc zaczął nawoływać woźnicę 
do szybszej jazdy. Rozległy się strzały. Wówczas 
kasyer zaczął odpowiadać również strzałami. Na­
pad został odparty, wszelako kasyer i woźnica zo­
stali ciężko przez rabusiów poranieni.

Preparat 606 dla dzieci, z Wiednia telefo­
nują: Prof. Eschericb, kierownik szpitala dziecię­
cego, ogłasza wyniki dotychczasowych doświadczeń 
z preparatem Ehrlicha poczynionych na dzieciach. 
Wstrzykiwał on dzieciom ten preparat w dawkach 
w stosunku 0 ‘005 za każdy kilogram wagi ciała 
dziecka. Skutek był zadziwiający'. Już po 24  go­
dzinach wrzody poznikały. Niestety we wszystkich 
wypadkach nastąpiła po niejakim czasie recydywa. 
Prof. Escherich sądzi, że przyczyną recydywy jest 
zbyt mała dawka.

Z procesu Crlppena. z  L o n d y n u  donoszą: 
W dnitr- wczorajszym przesłuchiwano wyłącznie 
Crlppena, który przyznał, że chodził jakiś czas na 
kurs anatomiczny, ale nigdy nie zajmował się ob- 
dnkcyą zwłok. Nie wie też, skąd mogły pochodzić 
zwłoki, znalezione w piwnicy jego domu. Dowie­
dział się o nich dop iero  po pow rocie  z A m ery k i.

Oświadczenie
oklaskami.

posła Lea przyjęto hucznemi'1

Uchwałę lewicy sejmoweej powita też opinia’ 
kraju z prawdziwem uznaniem i zadowoleniem 
(Prz. red.).

Lu& dw u?  w a b a e  k&nsIÓHr.
Lwów. Na naradzie k l n b n  l u d o w c ó w  w 

sprawie kanałów, oświadczył poseł S t a p i ń s k i 
że decyzya zależy od posłów parlamentarnych, 
a tam tylko jeden poseł ś r e d n i a w s k i  jest 
zwolennikiem kanałów.

Poseł K ę d z i o r  prostował to twierdzenie p. 
Stapińskiego.

li®  utai i lii.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 21 października.)

Lwów. Przed południem obradowały prezydya 
klubów w sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
przy udziale marszałka i namiestnika.
<SK?ćŁ2*HSfi3Ła*S

(Telegramy „N. Reformy" z d. 21 p: żdz;erńika.)
Lwcw. Deputacya, złożona z pp. Sarego, Lan- 

daua, Koliscbera, Rittla, przewodniczącego Ra­
dy wyznaniowej we Lwowie, Schafa, prezydent? 
krakowskiej Izby handlowej, Dattnera i wice­
prezydenta m. Lwowa, Ascbkenazego, udała się 
dziś do namiestnika z prośbą, aby przyszedł 
z pomocą w jakiś sposób n a j b i e d n i e j s z y m  
s z y n k a r z o m .

Namiestnik obiecał tę sprawę rozpatrzyć.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Konooiński.

N A D E S Ł A N I E .
A rty k u ły  w  ty m  d z ia ła  n ie  p o c h o d z ą  o d ’ 

r e d a k c j i) .
od K 1‘35 za metr we wszel­
kich barwach. Przesyłka do 
domu opłacona i już » 0 I 0- 
na. Obfity wybór próbek ńa-, 

603 5 5 tyckmiast.
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

z m ó w E m , , s z a ła s * *
p e n s y o a a S  Srz& ssw slciigfr.

Pokoje ciepłe i słoneczne. L eżaiaia do t  
klimatycznej.

____________ Ceny od 5 koron. 7592 3 10

D r B d lm lw m  B o re l& w icz
b. asystent c. k. kliniki lekarskiej Uniw. Jag. 
ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—o. 
Pracownia dla badania chorób żołądka, jelit 

i krwi, ul. Długa f. 4, i n. (nad apteką). 
7632 3 4 ‘

zachownlee, sztony, komplety do preferansa i gry towarzy­
skie na długie wieczory w wielkim wyborze

P o c z to w e  zaę ió w ięa iia . w y s y ła  s ię  odw rotn ie*

iń  i  i i i i  l i i i .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 21 października.)

■■■ Lwów. Klub lewicy odbył dziś naradę z mi­
nistrem skarbu B i l i ń s k i m  w sprawie kana­
łów, w obecności ministra D u l ę b y .

Minister B i l i ń s k i  w obszernem eiposó 
przedstawił znane już stanowisko rządu, przy- 
czom wskazał, jako na moment decydujący, na 
nieprzychylne stanowisko Izby panów, do czego 
przyłączają się także, jako bardzo ważny mo­
tyw, względy finansowe.

Wyłoniła się następnie obszerna dyskusya.
Minister B i l i ń s k i  dawał szczegółowe wy­

jaśnienia.
Między innemi zapytano ministra, jakie sta­

nowisko zajmie gabinet w razie ewentualnej 
uchwały Kola polskiego i Izby posłów, p o l e ­
c a j ą c e j  budowę kanałów?

Na to minister odpowiedział, że n ie  wie,  
jakie będzie wówczas stanowisko gabinetu. -

W końcu pos. Leo imieniem klubu lewicy 
przedłożył ministrowi j e d n o m y ś l n ą  u c h wa r  
ł ę  l e w i c y ,  która stwierdza, że lewica stanow­
czo obstaje przy budowie kanałów, pozostawia­
jąc Kołu polskiemu sposób taktycznego postę­
powania. »'

Następnie oświaaczył pos. L eo , że gdyby 
sprawa kanałów miała przyjść przed forum 
sejmowego Koła polskiego, to lewica przedłoży 
rezolucyę, domagającą się budowy kanałów.

Sfefah~f Dt^bsKi:
-  «* -  * K r a k ó w

O k u l i s t a

p o w r ó c i ł .  7663 3 5

D r  § .  Z E Ł T
przeniósł swą kanceiaryę adwokacką

d o  E f a k c w a
do domu przy ul. Floryańskiej 1. 25, I  p. 

7664 3 3

A d w o k a t  D r  N & d e l
przeniósł ksnceiaryę 7676 2 
ulicę Poselska Nr 17.na

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że 
otworzyliśmy przy

pkcu 3GRtvnlV.fśslilsii 4

Instytut leKorsKo - Hentystyizny
prowadzony według najnowszych wymagań wie­
dzy i techniki dentystycznej.

Instytut zaopatrzyliśmy we wszystkie naj­
nowsze przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakoteż rwanie zębów bez bolu 
Radca Rządu dr Sopiński i Dentysta Ehriicb 
odznaczony dyplomem i ziotym medalem wysi 

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Godziny od 8—1 i od 3—6, w niedzielę 8—1, 

dla biednych bezpłatnie S—9.
7510 5 12

Ę Ę f  8 kw-’ .™dW  s ię  P°d bu*
U jjlu U  J J Ł  dowę willi, drzewa owocowe 
14-ietnie, położony w najpiękniejszej stronie 
Krakowa, przy błoniach, jest do sprzedania. 
Wiadomość Loretańska i. 4 1. p. 7731

E e ? § &  t e l c g r a t i c z B S .
Wiedeń, 21 października. (Giełdo południowo.)
Marki 117*72. itenta majowa 93-15. Kenta koronow* 

węgierska 91'70. Ak°ye austr, takt. kred. sf>725. Akcjt 
węg. zaki. kred. 856'—. Akcje Anglobanku 316-50. Akcje 
Gnionb&nku 633 50. Akcje Baukrereina 556*52. Akaye L3ji- 
deroauku 630-50, Akcye kolei pańs.^owyob 756'25. lom ­
bardy 115-76. Akcye fabryki broni 735*—„ Akeye tyto­
niowe 375'50. Alpiny 768-25. Rim»f-iluranyi 702-50. Ak­
cye praskiego Tow. żelaznego 2830 —. Losy tureokie 
256-—. Ruble 254-75. Akcye galio, Banku hipotecznego 
0—•—.

Usposobienia: silne.
Berlin, 21 października. (Giełda poranna.)
Akcye kredytowe 209-—. Tcw dyskontowe 189 25
Usposobienie: ciche. 1 ",

- Giełda warszawska. >?,. _
Warszawa, 21 października.
4-procentowa renta rosyjska 94-65 rb.; 5-proo. poży­

czka rosyjska I em isji 479-50 rb.; 6-proo. pożyczka II 
em isji 37C’50; szlacheckie 330*— ; 4 '/,-proc. listy ziem­
skie 83-/0; 4-proc. Jisty ziemskie 87-70 rb.; 5-proc. li­
sty miasta W arszawy 96’60 rb.; 4 '/,-procentowe listy 
miasta W arszawy 91-70 tub.; 44/9 proo. listy łódzkie 
88-05 xub.; 6 proc. listy łódzkie 93'3) rb.-, akcye Banku 
handlowego warszawskiego 453"50 rnb.; Cukrownie 
376-— rb.; Staraohowice 185’— rb.; Lilpop 132-50 rb.j 
llndzki 640-— ; Zswieroie.SGb-— rb.; Żyrardów 280-5(1 
rb.; Pntiłów 154-75 ib.; 5-proo. piotrkowskie 91-75 rb.i 
Berlin 46-27'/,.

Giełda zbożowa.'
Budapeszt, 21 października. w * -  v >?•*..& -ii
Pszenica n-i październik 10-53 do 10-54; pszenica na 

kwiecień 10-48 do 10-49; żyto na październik od 7'83 do 
7-84; żyto n- kwiecień 7'87 do 7-38; owies na paździor^ 
nik od 7-99 do 8-— ; owies na kwiecień 8-28 do 8-29 
kuknradza na maj 5-51 do 5-52; rzepak —■— dp >-?



Nr 482, O w A  yt A If 0  'H M A ’ Fiątek 21 Października 1910.

eMniczy is  M o poleca na Zaduszki
dla osisroionyil] d iicptfis w Krnkoisle, KarraalliHa 6 5 ,1

wielki w ybór wieńców ze świeżych i sztucznych kwiatów; chryzantem y drobnokwia- 
towe i japońskie, podejmuje się wszelkich dekoracyj grobów  od najskrom niejszych

do najokazalszych. 77081 a
Zakład utrzymuje z w ł a s n e j  pracy SO sierot.

i w  f w

w ?

S z e w s k a  15
obok Fotoplastikonu.

t o w a r ó w  m o d n y c h  n l f ,@ | o m  S a t J F j "  
© s s s j c l s  z  p o w o d u  z w i n ię c i a  i n t e r e s u ,  —  
S p r z e d a ł  t r w a ć  feąd&I© fs s s s s ©  
t y l & o  1 0  d n f i- 7475 1 9

Maksymilian Speriisr
kierow nik.

im m  B sfflciaj ( i w  U a .
mat ara semimryalna, eg za ruin ze szkół wydzia­
łowych (i starsze csobj) dokładne przygotowa­
nie. Wiadomość*. ,,Profesor 60“ post. rest, Kraków,

77u27 1 2

M io d y  pom ocnik
7. działu korzennego poszukuje posady zaraz, 
ewentualnie mcże objąć posadę korespondenta 
języka węgierskiego. Zgłoszenia pod T. W. 
przyjmuje Adrnin. „X. Reformy". 7728 1 3

la  30 fesr, ądęs.
pokoj dla 1—2 osób do wynajęcia od 1 listopa­
da. Tamże wykwinto utrzymanie. Znakomite 
i  obfite obiady dla kilku osób po 1.40 kor. — 
Ulica Krowoderska 88, parter, dzwonek na le­
wo. od 2 do 4-tej. 7678 1 3

D o  w y n a j ę c i a
od 1 listopada w Podgórzu, 3 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, spiżarka, łazienka, pokoik dla słu­
żącej za cenę 70 koron miesięcznie. Mieszkanie 
słoneczno. — Adres: Roman Klein, Podgórze, 
Podskale 1 lnb Kołłątaja 16. 7712 1 3

F N Z 9E B M
czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak również do teatru,
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

U d z i e l a  l e k c y j  c z e s a n i a
Uskutecznia również

„ M A M IC U M E “
0. CZACZKA 

B r a c k a  1 3 ,  oficyny, II  piętro 
7390 5 6

Oalitjjslie fikcyjne Ziladj limira 
w Sismy

przyjmą inteligentną M u ndantk ę, władającą 
biegle językiem polskim i niemieckim, stenogra­
fująca w obu tych językach i pisząca na maszynie. 
Zgłoszenia z podaniem referencji, odpisami 
Świadectw i wysokością żądanego honoraryum, 
należy nadesłać do Dyrekcji Zakładów do dnia 
6 listopada b. r. 7715 1 3

* 0 H P J
eleg. i z komfortem urządzony, światło elektr,. 
łazienka, wejście osobne od schodów, z całom 
wykwintnem utrzymaniem, zaraz lub od 1 li­
stopada do wynajęcia. Pańska 5, I p., na lewo.

' 7702 l  2

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

w. BaraHasza
HrakoiB, Rysiek 39, A-B.

> dom 'V-go Fischera — poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wwoajsna jak  i sprzedaży, j

4655 62 O !

Osoba inieliptna
uprzejma, znająca także język niemiecki, ma­
jąca chęć i zdolność do prowadzenia interesu, 
czy to śniadankowego, korzennego lab modniar- 
gtwa, przyjmie chętnie posadę, lub zc-ząd filii, 
względnie szuka spólniczki łub spólnika do za­
łożenia. Kapitał potrzebny 1.500 kor. Zgłosze­
nia pod B. B. poste rest. K rak ów , za okazan. 
kwitu inseratowego. 7703 1 3

korespondent polski i  niemiecki, z długoletnią 
praktyką w dziale papierowym i księgarskim, 
mogący wykazać się chlubnemi świadectwami, 
poszukuje kilkugodzinnego zajęcia biurowego. 
Zgłoszenia pod S. F. 15. poste reat. K raków , 
za okaz. kwitu ieseratowego. 7736 1 3

S k l e p
frontowy, obszerny, z lokalem tylnym. 
Mały Rynek-Mikołajska 4 (obecnie jest 
tam wyrąb mięsa) od 1 stycznia 1911 
do wynajęcia. 7714 1 5

K a w a l e r
lat 42, którego majątek dochodzi do 
40.000 kor., pragnie poznać osobę inte­
ligentną z posagiem 2500 kor. Odpo­
wiedź pożądana w ciągu 8 dni. „Prawda" 
poste restante Kraków. 7726

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) ł łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnio rozpowszeohnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i prze* zna­
komitości uznane L in im en tu m  Oaulttae- 
r ia a  co m p o s łtu m  z prawnie zarejestr. 

marką ochronną

W N E B W O Ł "
i  franko. Tysiące Ustów^Ti°2?£0walU? 
do przeglądnięcia. Dwa tazV JR?enyC- 
wysyłka pocztowa. — Do nabycia w antl° 
ce chemika D ra J u liu sza  Franzoaa  
w  T a rn o p o lu . W K rak ow ie  w aptece 
W is z n ie w sk ie g o  1 R ed yk a , jakoteż 
w drogueryaoh P a o k u sk ie g o , K ellera , 
W iś n ie w sk ie g o  i  Z opotka. 14 41 o

p e w e ą  . .  .  t a n io  . . .  w y k o n a n ie  s z y b k ie
n a b ę d z i e c i e  w  m a g a s y s a l e  f f t i t e r

rofis
DOGODNE SPŁATY.

S ł o t y  sn ed U tl najwyższo odznacze­
nie na wystawie łowieckiej we Wie­

dniu 1910 roku.

L w ć w

K r a k ó w

Tarnów 6565 1 2

'.31. T e a t r s a i n a  «S.
ł

p i .  S z c z e p a ń s k i  2 .  1 §  

p i .  S o b i e s k i e g o  15.

Hm  itd! znaczy nil ttogactwo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e s i m  V e a 'I 5 S  usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P a t  d l*  i l  V e * m S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboratoryuiu E t .  G ó r s l i f e f J O  W  W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi M agistra farmacyi J .  HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.

Krem Veuus słoik A 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Yenus pudełeczko a 40 lml.
7722 1 10

K A P E L U S Z E
w wielkim wyborze, poleca Salon mód 
HELENY PO PIEL, KRAKÓW,

u l .  Ł o b z o w s k a  1. O,
także przyjmując takowe do ubierania. 

7068 8 10

WyfecwIltlKowina Krasczynl
poszukuje zajęcia w domach prywatnych. 
Wiadomość: Kraków, Karmelicka 34, 
w sklepie z naftą Szpyry. 7709 l  2

S I C L f e P
korzonno - owocowy do sprzedania. -  
Sławkowska 15. 7701 i 3

Bom handlowy i konc, biuro pośrednictwa Adama Bilińskiego
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 7009 15 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych w Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne binro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

W Podśfirżu
przy ulicy Krakusa 1. 6, 2  p o k o j e ,  
przedp., kuchnia na II  p. zaraz do wy­
najęcia. 7713 i  3

K a p u j e  i  s p r z e d a j e
różne meble używane, maszyny do szycia, broń 
i inne rzeczy katolicki handel mebli używa­
nych i różnych rzeczy. Ulica św. Jana 1. 14, 
sklep. 7568 5 10

Hen os zijp r.
Maszynę do trykotów . . . .  100 K 
Motorek elektryczny 1 HP. 300

v o lt ........................................... 200 K
Motorek parowy 2 IIP. (bez ko­

ciołka) ..................................  300 K
Motorek gazowy 6 IIP. (Łan-

gen i W o lf ) ..........................  1200 K
Kocioł parowy 16 metr. po­

wierzchni ogrzewalnej . . . 3C00 K 
Filtr do sączenia 300 litrów

wody w g o d z in ie .................  200 K
3 gremplarki starego systemu . " 900 K 
Wilk-bijak do szarpania ba­

wełny ....................•......................150 K

A l .  L .  D o b r o w o l s k i
fabryka opatrunków chirurgicznych i 
koncesyonowana sprzedaż przetworów 
trujących w  P o d g ó r z u  n a  K r z e -  
m a o u k a c h .  Telefonu Nr 200.

7711 i  2

S S a n i s t s i - W  K a u s s i i
R y n e k  1 7   B r a c k a  4

poleca na sezon jesienny- najświeższe modele paryskie, wiedeń­
skie i wszelkie przybory w zakres m odniarstwa wchodzące.

P r z y jo i s j e  s !ą  k a p s l a s z e  d ą  p r z e r a b i a n i a  i  u b ie r a s S a .  6584 6 s

i

n i ;
marynowane lub kiszone, grzybki suszo­
ne, same czapeczki, sok malinowy, kom­
pot bruśnicowy, bruśnice świeżo zry­
wane, miód górski patokę, powidła śliw­
kowe, śliwki suszone, jabłka i gruszki 
stołowe, poleca w najlepszej jakości, 
taniej niż wszędzie i wysyła cennik na 
żądanie K elfciera dom  w yw ozow y 
p ro d u k tó w  k ra jo w y c h , E o ssó w , 
obok  Kołomyi. tg  12 s 6

L. 90846/1910. 7721

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót ziemnych i betoniarskich dla bu­
dowy kanałów miejskich w ulicy Ska­
wińskiej, w ulicy na gruntach pp. Dra 
Pareóskicgo i Dra Seinfelda w Dziel­
nicy VIII i ulicy Włóczków w Dziel­
nicy XII (Półwsie Zwierzynieckie) od­
będzie się w Budownictwie miejskiem 
Oddział B. rozprawa za pomocą ofert 
pisemnych dnia 27 października 
1910 r .  o godzinie 12 w południe.

Wadyum wynosi 3000 koron.
Plany i warunki można przeglądać 

w rzeczonem biurze w godzinach urzę­
dowych. Oferty wniesione po terminie, 
lub nie sporządzone według wzoru, nie 
będą uwzględnione.

Kraków, dnia 10 października 1910.

N O W O Ś Ć ! 1 N O W O Ś Ć

Sakiew ka i  kluczem  czarodziejskim .
Może ją otworzył tylko wtajemniczony. Do ka­
żdej sakiewki dołą«zony jest sposób otwierania.

Nr 7538. Z moonej 
eiarnej skóry we­
wnątrz * mocnem 

podbuiem, pię­
knem nikle wem 

okuciem, 3 zupeł­
nie oddzielnerci 

przedziałami: każ­
dy eddział otwiera 
się sam dla siebie, 

bardzo łatwe do przejrzenia, nadzwyezaj obszer- 
ne,l'80 K. Nr 73581/2- Takasama z najlepszej skóry 
psa morskieg# 2'50 K, Bardzo wielki wybór 
sakiewek, portmonetek, etui aa oygara i pa­
pierosy w mym katalogu głównym. Wysyła za 

*ali«*ką lub po otrzymania należytości
HANNS KONRAD, dom 

? 953 (Pzecl,y)- ^ ta log  
odbitek  n a  żąd an ie  każdem uZft darmo opłacony.

6143 4 8
25, U n ik a j  .Igtąpgpkięj w Krakowie, ul, Jagiellońska i,o

ggfsruast® (XIV.)
WIESŁAWA RADWAŃSKIEGO

w  K rak o w ie , p rz y  u licy  L ub icz , n a p rz e c iw  d w o rc a  k o le jo w e g o
poleca wypróbowane, o d z n a c z o n e  n a  w y s t a w a c h  i ogólnem uznaniem cieszące się 

środki w ł a s n e g o  w y  r o b a ,  jako to:
P ł e ć  w y d c ł i k a t n i a j ą c e :  Krem waselinowy, cena 40 hal. O trąbki migdałowo z zapa­

chem czeremchy, cena 60 hal. Płynno mydło glicerynowe, eona 70 h.
N a  p o?*ost w ł o s ó w :  Wodę chinnwo-chmielową, cena l -20 K.
W  h y  g ż e n ie  z ę b ó w :  Czysto roślinny fiołkowy proszek do zębów, cena 60 hal. Wodę ana- 

teryuową SO hal. Wo>lę antyseptvozną, cena 80 hal. -i-
N a  n d ż w l e ż c n l e  p o w i e t r z a  p tiŁ c u J o w e g e : Spiryt.ns leśny, cena 70 lml.
N a  p i e g i ,  w y r z u t y  s h t i n c :  Krem l.oro-glicerynowy po 35_haj. i po 80 hal, Krom 

wschodnich piękności, eona 1 K. Krem lanolinowy po 36 hal. i 80 hal.
N a  o d c i s k i :  Płyn. cena 70 hal. Plaster po 30 hal. i 50 hal.
N a  k a s z e l  i  c h r y p k ę ,:  Syrup ziołowy, eona X K. Ziółka piersiowe, cena 40 hal. Syrnp 

guaj. kołowy, cena 2 K.
Oprócz tego poleca Apteka swój bogato zaopatrzony skład wszelkich środków krajowych 

i zagranicznych, artykułów gumowych, specjalności paryskich i t. p. 5810 8 12

N a t y c h m i a s t  d o  s p r z e d a n i a  1 o b f e ,d a

2 p i ę k n e  m a j ą t k i  t a b u l a r n e
nadto przeszło 300 innych majątków tabularnych, folwarków, kamienie, will, parcel budowla­
nych i t. p. poleca pierwsze centralna binro kupna-sprzedaży nieruchomości w Krakowie, Mały 
Rynek 4, Nr. telefonu 1099. , r  7696 1 10

ilajlep ufiiMi City fen
ADAH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
4SOI (Hotel Drezdeński) 80 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

I f l u s t r o w a n y  c e n n i k  bandaży i sposób 
“  toczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha­
lerzy w markach wysyła M. D. Polaczek w Sam­
borze. G155 26 0

Emeryt
piszący na maszynie lub posiadający ładne pi­
smo możo znaleść chwilowe zajęcie w godzinach 
przedpołudniowych, za skromnem wynagrodze­
niem w Towarzystwie sztuk pięknych w Kra­
kowie, plac Szczepański 2. 7646 2 3

Zgłoszenia tylko osobiste z próbą pisma 
przyjmuje codziennie sekretaryat Towarzystwa 
między godz. 6 a 6 wieczorem. Używanie pro­
tekcji wyklucza otrzymanie powyższego zajęcia.

L. 1270. 7686

zenie litylayi.
Celem wydzierżawienia na trzy (3) 

lata, t. j. od 1 stycznia 1911 do 31 
grudnia 1913 prawa poboru opłat gmin­
nych od trunków spirytusowych, piwa 
i miodu w okręgu poborowym miasta 
Pilzna, rozpisuje się licytacyę ofertową.

Oferty zaopatrzone w stempel na 1 K 
i opieczętowane móżna wnosić do dnia 
10 listopada 1910 do godziny 10 
przed południem na ręce Zwierzchności 
gminy miasta Pilzna.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
złożone , wadyum w wvsokości * 10»/0 
oferowanej kwoty.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć w kancelaryi urzędowej Zwierz­
chności gminnej w godzinach urzędo­
wych.

Pilzno, dnia 15 października 1910.
Burmistrz:

M a r c e li  S z c z e k lik  w r.

prawie nowy, do sprzedania. Floryań­
ska 1. 20, II P-, 1 drzwi. 7649 2 3

i i  s m e ia i l a !
Zegar franca:.. * grupą alabastrową oraz wazon 
i lichtarze z alabastr. z bronzami, pająki z bronzu, 
meble salon, antyczne i zwykłe różnego rodzaju 
w r o z m a i t y c h  inkru3tacyach i stylach,. szale 
i chusty stare koronkowe, makaty, pircelana 
i inne przeróżne artystyczne rzeczy w wielkim 

wyborze. 6224 15 0

L essio id u n a  H a c b s & s k a  
KrsEtów> 9. 5 , 1 p .

kuchnia, łazienka, przedpokój, spiżarka, 
instal. elektr., pralnia na strychu etc.,

p r z y  m 1 .  T o p o l o w e j  4 8

każdego czasu tanio do wynaję­
cia. Wiadomość tamże lub Długa 4, 
u budowniczego Kloinbergera, od 3—5 
pop., tel. 1567. 7577 5 10

lodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kosian
skład sukna w Humpolcu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa­
bryczne. 6095 16 0

mało używany, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo- 
wej, Szlak 7. 5502 56 75

Hm tesEityi teipj i sliiwHcl 

LOTT] K L L
vi Zrakov:ls, u lic a  O rodzlta I. 9

poleca na sezon obecny konfekcyę dziecięcą 
dla chłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 5886 14 24

S S o d y s tis a  z  W s r s s & w y
przyjmuje kapelusze do ubierania 
Szewska 15 (parter w podwórzu).

6871 4 6

O lfcsseriay s ld e p
tanio do wynajęcia przy ul. Gołębiej 1. 3. — 
Diiższa wiadomość u właściciela. 7234 13 0

i
zamierzonego przeniesienia składu wyaprzedąje 
się marmurowe stoły po najniższych cenach, 
d, Dornfost, Daj wór 4. 7-160 4 8

Starszy nauczyciel
pracujący przy szkoło wydziałowej, poszukuje 
lekcyi lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „ P ed a g o g "  poste restanto 
P o d g ó r z e , za okaz. kwitu inser. 7636 2 10

W E & m w m
w  la o s n ic y  H r a  T a r a a w s M a r jo
są do wynajęcia teraz i na zimę, mie­
szkania z wiktera (przeważnie jarskim), 
ale b855 Seczenśa. Lekarz jest v/ miej­
scu. Miesiące zimowe, a szczególnie luty 
i marzec, b. łagodne. — Dużo słońca, 
a wiatrów niema. 7617 2 to

P0S2M  s
na wyjazd 2 panien sklepowych, obe­
znanych z działem masarskim. Płaca 
30 kor. miesięcznie. Wiadomość: ulica 
Długa 49, II p., pierwsze drzwi na lewo. 

7641 4 4

L o k a l
nadający się na restauracja lub sklep 
korzenny, do wynajęcia od 1 listopada 
w Krowodrzy obok szkoły. 7654 3 11

fiiieliiiiiiiM pdiM
poszukuje zajęcia. Posiada trzyletnią 
praktykę handlową i język niemiecki. 
Zgłoszenia: Klein, Rakowicka 8.

S k l e p  z " iP -s s k a is ś s m
każdego czasu do wynajęcia pod 1. 125 
wr Czarnejwsi. Wiadomość w piekarni 
Molickiego, Nowa Wieś. 7665 3 3

Pokój umeblowany
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: ul. Smo­
leńsk 26, III p., drzwi w głębi. 7659 3 3

7367 4 4

Un\
znajdujący się obecnie pod firmą

K B f T In t t  IM a C M .3 2 *„ n iiS i
poleca w wielkim wyborno modele paryskie 
i wiedeńskie po bard-o przystępnych cenach. 

7483 5 10

.«LUiC2(tJ 15,1 p., SIO pil —
jest du wyn:.jocia pokój umeblowany, ładny, 
słoneczny, z balkonem frontowym, z całkowi- 
teni utrzymaniem. 7628 3 3

f i n  m u ł t o ! a f i 9  P°kój słoneczny, duży, 
U U  umeblowany, na dwie
osoby. Krupnicza 16, 1 p., w pcnsyonacie p. To­
maszewskiej. Zarząd ponsyonatu jcsl tylko na 
1 p., niema nio wspólnego z parterowem mie­
szkaniem Krzyżanov/skiej. 7658' 2 6

1 iluMift ni Mml
duży rakój frontowy, o dwóch oknach, z balko­
nem i osobnom wejściem, zaraz do wynajęcia, 
7. meblami łub bez. przy ni. Dietla 3, XI piętro. 

7630 2 3

Kredytu urzędnikom
ną spłaty aż do lat 30-tu, udziela Spół­
ka kredytowa członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwowi, krajowi, magistraccy, kolojowi, 
podurzędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
cyenci i nadstiażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze mają najmniej 
1840 K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Proceut i amorty- 
zacya od 1000 IC wynosi miesięcznic 
na lat 10 — K 1T23, na lat 15 — 
K 8‘58, na lat 20 — K 7‘31, na lat 
ar> _  6'60, na lat 30 — K 6’16. — 
B liższe wyjaśnienia i druki wprost ze 

Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

7684 2 8

SsOunkt pocztom  A) K r M e
zamieniłby swe miejsce służbowe z poczt- 
mistrzem, adjnnkrem lub ofieyantem z 
prowincyi. Adres: Salomea Blum, Lwów... 
Mochnackiego 13. 7653 3 8

Mieszkanie
pokój i  kuohnia umeblowane, słoneczne, z po­
wodu wyjazdu na czas dłuższy od 1 listopada 
do wynajęcia, fortepian na miejscu. Wiadomość 
ul. Kurpiki 1. 7, Nr. drzwi 19—20, parter, od 
godziny 12—2, 7671 2 3

Dci jedną hipotekę lub wię­
cej umieści kancelarya adw. 
Dra Leopolda Caro, Kra­
ków, Szczepańska 1 1 .7GS9 2 3

Muf lionkuteiicyjny
według systemu amery­
kańskiego w każdem po­
łożeniu idący, dobrej kon- 
strukcyi, nadający się do 
ciągłej służby z 3-letnlą 
pisemną gwarancyą za 
dobry i dokładny cliód 
K 2 90, 3 budziki K 8‘—, 
z tarczą w nocy świe­
cącą K 3 30, 3 budziki 
K 9'—. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 
Wysyła za zaliczką lub 

po otrzymania nalożytości pierwsza fabryka 
zegarów w Briix Nr 2934 (Czechy).

. lIAgfftS BONRAD
Bogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 od­
bitek na żądanie gratis i franco. 6124 3 5

^prow adzenie składu fabrycznego słyn- 
nej chemicznej pralni i farbiami, 
od 25 lat w Krakowie istniejące­

go, do oddania od 1 stycznia 1911 r 
za prowizyę.

Można objąć jako poboczne zajęcie 
i prowadzić wraz ze stosownym inte­
resem. ‘5 f

Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
,.N, Reformy" pod 7681. 76S1 2  3

Btctizo polecenia sotinn
rzeczą jest przed kupnem przedmiotów 
u żytkow ych  i na podarki wszelkiego ro­
dzaju przejrzenie mego obficie ilusiro- 
wanego katalogu głównego z przeszło 
8 0 0 0  odbitek, który na żądanie każde 
mu wysyła się za darmo, opłacon# 
HA Ii MS KONRAD, c. i k. nadw. dostaw ­
ca, Briix Nr 2994. . 6184 3 6

Kości tworzący 
środek żywności

dla dzieci otrzymuje się z mąki i B ra  
O etk era  p r o sz k u  p u ć y n g o w e g o .

Do pieczenia tylko prawdziwy Dra 
Oetkera proszek do pieczywa. 3511

^ a ć lc *  d n J w M  T> K. Górski.


